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MAC DONALD, 
premier' angielski, z powo­
du choroby, nie bierze 
udziału w pracach rządu. 

ROKX. NIEDZIELA, 18 GRUDNIA 1932 ROKU CENA 10 GROSZY. Nr. 352 
PAUL BONCOUR, 

któremu prezydent Fran· 
cli powierzył misję two· 

rienia nowego rządu. 

Tajemnicze samobójstwo w Łodzi 
Ostatnia rozmowa telefoniczna. - Wstrząsająca scena w bramie domu przy 

ul. Lutomierskiej. - Butelka z nieznaną trucizną 
Desperaffto sD1orlo DJ s•pifolu, ni~ od~ęsfiujqc pr~vfoD1nośii 

Głuchy jęk dobiegł uszu prze.chodnia . Ł6dź, 18 grudnia. 
(gr) W<:a:ora.i w godizinach iporaootch 

w ihramie jednego z domów iprzy ul. u· 
tomiensikiej, male:hld przechodnie młodą, 
do&tia.rbnio ubraoą kobietę, wiijącą się w 
bólach. 

~ezwano pogotowie. 
Pirz)'1były leJka~z stwierd'Zl11 stan me· 

zwyikle cię:źJki od zatrucia jakimś żrą­
cym ~ynem, którego desperatka wypi· 
la w ilości dotychczas niespotykanej. W 
stmie bemadziejnym młoda ta osoba, 
przy której nie znaleziono tadnych do· 
woclów osobistych - została przewie· 
siooa do szipitala w Rado~zcZJtL 

JW: sam falct, że dena<tka W)'lpiła oko· 
ło ćwierć litra okropnie żrącego płynu, 
świadczy o napięciu ~ej nerwów i o jej 
bezgramcmej rorzpaczy. 

Nie bacząc na straszne ból~ jakie 
przełykanie tak wielkiej ilości trucizny 
spiawiało - denatka wypiła całą sporą 
butelkę aż do dna. 

Drugi faJkt ms1.anaswia;ący i przema· 
wfr.jący za tern, że m~mf w t w.ypad· 
ku do czynienia z osotbą, która za wszel 
ką cenę pragnęła umrzeć i w dodatku 
umrzeć nie poznana przez nikogo -
stanowi to, że jej woreczek był prawie 
zupełnie pusty •• N.aiprómo usiłowano u­
siłowano .ustalić ie:i ~dentycmo.4ćs 

NIEZNAJOMA NIE MIALA PRZY 
SOBIE ŻADNEGO DOWODU 

OSOBISTEGO ••• 
Sprawa ta, niezwydcle tajemn~ -

zainteresowała całą dzie'lnicę staromiej· 
ską.„ 

Krąitą wersje, :Ż:e deai.aro'IM nie była 
łodzian/ką.:. Przybyła ipodobno do Łodzi 
onegdaj, by 'Ulprosiić ded.nego IZ przemy~ 
słowców łód2'1kich o W1Zględy1 

KTORE TEN KIEDYś DLA NIEJ 
żYWIŁ„. 

Za ostaibnie pieniądze przybyła do 
Łodzi i próbował·a nawiąziać kontakt z 
tym, w którego rękaich była cała jej 
przyszłość„. 

Włamania do biura 
komitetu 

Nansena w Berlinie 
Berlin, 18 ~rudnia. 

(t) WczioTa,j w nocy dokona.in.o iuch­
wałego włamani.a do biura komitetu NC!!n 
sena, ipozostającego pod egidą Ligi Na­
rodów. 

~łamywacze siplądrowali cały loikal, 
jednak nic wartościowego nie znaleźli. 
Kierowniik tkomi:tetu przypuszcza, iż zło­
clz,ieje chcieli zapewne skraść blankiety 
paszportowe, !które w)lldawane są emi­
grantom. Jak wiadomo pas~orty te po· 
siadają ważJność na całym świecie. 

Einstein wyjechał 
do Bmeryłli 

Berlin, 18 grudnia. 
(t) Słynny fizyk, Albert Einstein, o· 

oościł wczoraj Niemcy, udając się do A­
meryki. Wyjechał oo w zupełnej tajem­
nicy, unikając wszelkiego rozgłosu. 

Einstein jedzie wprost do Nowego 
Jorku. Nie zwinął on jednak mieszka· 
nia w Berlinie. co wskazuje, że zamierza 
powrócić do Niemiec, 

Wi:docz10ie wszelkie próby w tym kie­
runku były beziskutecme. De11atkę mie· 
li wiidziieć najróżniejsi przekupnie, któ­
rych nie bralk w tamtych skonach„. Krą 
żyła ona bez celu po ulicach Starego 
Mi:asita - zaglądała do sklepów -
przystawała przed oknami„. 

KilikaJkrotnie nieznajoona wchodziiła . 
do sikJe'pów, prosząc o rpoimvolenie zate· 
lefonowania„. Była nieśmiała, krępowa· 
la się widocznie. · 

Szeptem prosiła przez telefon jakie­
goś pana.„ 

O tern, by doszło do rozmowy - nikt 
nie słyszał.„ Z jednego ·sklepu miała 
wyjść, ocierając łzy ••• 

Taiemnicą pozostanie, skąd kobieta 
ta nabyła t.rucimę„. Na,jprawdopodob­
niej przywiozła już ową butelkę do Ło­
dzi. 

Ostatnich chwil denatki p'I'.zed samo­
bójstwem nikt nie zdołał zaobserwować. 

z jednej z bram. . 
Gdy wbiegł za wrota - ujrzał obraz 

przerażający„. Nieznajoma była nieprzy· 
tomna, z ust jej, okropnie poparzonych, 
sąozyła się jakaś ciecz.„ 

Desperatkę przewieziono do szpitala 
w Radogoszczu, 
GDZIE W GODZINACH PRZEDWIE­

CZORNYCH WYZIONĘŁA DUCHA. 

Trzej zbrodniarze skązani na śmierć 
Wyrok sądu doraźnego w Łucku 

Lublin, 18 grudnia. Pewnej nocy Tatjana zostawiła drzwi 
Pnzed ki.liku dniami zaimordowano otwarte, przez które bandyci dostali się 

Bojarczuka Matwieja ze wsi Iwanczyce do zagrody i nolŻem podanym im przez 
gm. Kni<l!lmki, pow. łuckiego. wyrodną córkę poderżnęli gardło pogrą­

Od dłuższego czasu Tatja.na Bojarczu żonemu w głębokim śnie wieśniakowi. 
kówna, córka Matwieja, nosiła się z za Dla up zorowuia morderstwa rabunko-
11Wrean ?O(lub~nfa ukochan~go 1iro .... wego bandyci przywiązali dziewcz~ę i 

Makarczuka, czemu się jednak ojdec podarli na niej suknię. 
stanowczo sprzeciwił się. 

Córka p<>&tanowiła pozibyć się ojca i 
w tym celu wynajęła 2-ch osobników, 
Anda-Oilla Mielniczuka i Wsiwołot~ Ma· 
karczu:ka, którzy za cenę„. 150 zł. zgo­
dzili się zgładzić ·niewygodnego Matwie­
ja. 

Energiczne dochodzenie policji przy· 
czyniło się do ujęcia sprawców, którzy 
się przyznali do dokonania zabójstwa za 
namową Tatjany Bojarczuk zos•tali od 
dani władzom sądowym. 

Sprawa ta malazła się na wokan· 

dzie sądu okręgowego w Łucku w trybie 
doraźnym. 

Po całodziennej rozprawie, przesłu· 
chan~u świadków i mów stron sąd wy· 
niósł wyrok, skazujący Tatajana Bojar· 
czuka, Androna, Mielnicmtka, Wsiewoł· 
ta Makarcz'\lka na karę śmierci pr.zez po 
wie.szenie, zaś sprawa narzeczonego Tat· 
jany, Mirona MakaTczuka, została prze 
ka.zana na drogę pos•tępowania zwykłe· 
go. . 

Skazani przyjęli wyrok ze spokojem. 
Obrona zwróciła się do P. Prezydenta 
R~litej o ułaskawienie. 

Krwawy napad na· sklep zegarmistrzowski 
Bandyci zabili lokatora domu i ciężko zranili policjanta.· - ' 

Pościg za zbrodniarzami trwa 
Sosnowiec, 18 grudnia XI/. czasie usiłowanego włamania do 

'!W, ubiegłej nomy miał miejsce w Ka·! skł<l!du zegarmLstrzowskiego Wodzisław 
zimierzu krwawy napad rabunkowy. I skiego w Kazimierzu, postrzelony został 

Jlopod 6ondvifli DJ ~o~noniu 
Sprawca stanie pzzed sądem doraźnym 

Poznań, 18 grudnia giego polroju, gdzie znajdowała się slu· 
UU.ca Poogóma w Pozman!iiu byla żąca. powalił ją na ziemię i roz.począł 

widownią krwawego naipad:u ra:bunko- plądrowanie mieszkania. 
wego. Gdy służąca przyis·zla do przytomno-

Do mieszkania Anieli Twardowskiiei śoi, udała się do mi·esz.kania siostry P· 
76-letniej sitarusziki, która jest wlaśó- Twa.rdows:kiej, która m~eszkała w tei 
ciefil{ą kamieni·cy przy wt. Piodgórnej nr. samej ~amieni9y, zamknąwszy bandy­
lO·a. przybył jegomość, przyzwoicie u- tę w mieszkaniu. 
brany i gdy otworzyła mu drzwi służą- Na alarm :siostry i służącej przybyła 
ca. oświatdczył, że chce się widzieć z policfa, która aresz•towała zbrodniarza, 
p. Twardowską w sprawie mieszkania. którym jest 43-letni Hieronim Barto-

Gdy przybysz znalazł się w miesz- szewski, z zawodu blacharz. zamiesz.k: 
kan:iu p. Twardowskiej, pochwyoia: sta- w Sierakowie. Byl on już dwukrotnie 
mszkę za gardło i począł Ją dusić, wsku karany za fałszoowamie monet. 
tek czego staruszka straciła przytom- Bandyta stanie przed sądem doraź­
ność. I nym który odbędzie się w pierwszych 

Naipastniil<: ud.al się nas1tępnie do dru dniach stycznia. 

Tragiczna przechadzka po dachach wagonów 
Katowice, 18 grudinia. tem. Pr.zyst"tI>iono do reaHzatji szalone-

przez nieznanych sprawców mieszkaniec 
tego domu, Stanisław Miglus, który 
chciał widocznie przeszkodzić włamywa 
czom. 

Na odgłos strzałów przybiegł na 
miejsce komendant posterunku z dwoma 
posterunkowymi, który po zorjentowa­
niu się w sytuacji, posłał posterunkowe­
go Szymona Łudz~ka dla zaalarmowania 
okolicznych psterunków policyjnych o 

wypadku. 
Gdy posterunkoWy Łudzitk przekro· 

czył próg posterunku w Kazimier.zu, za- · 
stał tam nieznanego osobnika, który na 
widok policjanta dobył rewolweru i od­
dał doń 2 strzały, raniąc Łudzika w pierś 
i brzuch. , 

Ranny policjant stoczył jeszcze z na· 
pastnikiem walkę, goniąc go przez kil­
kanaście kroków, poczem jednak padł 
na ziemię bez przytomności, 

R~nnych Miglusa i posterunkowego 
Ludzika w stanie ciężkim odstawiono do 
szpitala. Miglus dzisiaj w godzinach ran­
nych z.m.arł wskutek odniesionej rany. 

Pohcia wdrożyła energiczny pościg . 
Alia& 

Warszawianin wysie­

Tragicwy wypadek, 51Powodowany 
lekkomyślnością młodzieńczą, wydarzył 
się wczoraj w pociągu, zdążającym do 
Nowej Wsi. 

dlony z .Łotwy 
go zakładru .. Konieczny .wszedł na ~ach i Wilno, 18 grl.ldnia 
przeszedł pie;nszY:c~ ktl~a wa.gonow. Onegdaj wysiedlono z granic Łotwy 

W wagonie, biegnącym tuż za loko­
motywą, siedziało kilku uczniów gimnaz· 
jum, m. in. 17-letni Józef Konieczny. 

Między młodzieńcami stanął zakład, 
że Konieczny przejdzie po dacach wszyst 
kich wagonów pociągu tam i z powro-

W pewn~J chwili pociąg ~echał P?d 45-letniego Szaję Klignera, pochodzące­
most. qdwroco~y tyłem .do biegu P<?Ctą: J g~ ~ Warsza.wy. Ki.igner przed paru 
gu Komeczny me. zauwazy! prz~szkody 1 m1e51ącami dostał się statkiem z Gdań­
uderzył gł?w,ą ~ zelaz~e. wiązania DiOs~u, ska do Rygi, gdzie przebywał bez spe­
ponosząc sm1erc ~a m1e1.scu. Trup lezał ' cjalnego zezwolenia władz. 
na da~hu prz~z ~tika ~mnut, pocze~ sto Kiigner z Warszawy zbiegł przed 
czył. się na z1em1ę, .tuz ?bok prze1azdu wierzycielami, którym był winien Około 
koleiowego w Nowe) Ws~ 200 tys. zł. 
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Am ryka .1 poluj na rystokratów ~a~yll!~er~~~~Dł:~~z~ 
I za grub p;e - e ku uJą uty u VI "I h żó . - SmlJtne kl~~b~cł~r:~i~e~~YJgd~k~~1~{~

1,;~r 
do„w·a dczen"1 co· rki' .,. n n y r-.:o lde a bnegietn półwyspu sknndynawskl9 

~ mi I era u go odkryli oni In . Lał ten Z1utJduJ 11~ 
W Ameryce utarł 8te już zwyczaJ, ry stał się ozdobą Iuksu~oweJ dżle\ni- 1 on zakłady na tłHtcztt~ sumy, wszyst- ttll H1 łllntza, na .Kł,bOko•o1 około 40 

te każda rodzina Potentata przemysło- cy. Pałac ten umeblował on na1arot· · kie jednak przel{ral. Tert skandaJic1my metrów 1 w rzadkl~h YlkO wypudkD\lll, 

we~o. lub finansowego „kupić musi sd. sze1rti ahłykarttl. ttrabh1a de Casłelad., tryb bcia zlęc1~ !Jnł~r k.lllsklego t}o- 1 tcd. powierzcłtnlt mona J tt iupełnl~ 
ble Zl dr~~le plc.?nlądze ar}1stokrałycz· czyli cór a airletYllBliskle2o doróhkie· tentata wy\\rdlłlł ubOflz!hll! wśród Ylb- spokojna, m<>ż11a I(() doJr.t ' aoł ra o~ 
nego t 1ec•a, lmportowane20 z Europy. wlcza spała na łóżku MarJI IAntonlily, kesów bawiących nad Sekwaną. klem. 
Bo1iraci ~orobkiewtcze amerykańscy, w pokoJu iaś hrabiego Olava stało to. Odniosło t.o tak• kutek, te hrabia ia· Na.le~y zaznaczyć, że '>cl wieków 

który1.:h 01.:owte byli Jeszcze zwykłymi i~. na którem N~poleou spędtlł pletw· bronił swoJeJ tttał.tctttce widywania tę już istttleje legenda o gat >,J :onern mit)• 

włóczęgami I biedakami, ptzybyłymt szą noc po kOronowantu sle na cesarza f WT>rowadzenla eto swego pałacu Ja- ~cle. które niegdyś w tyr:h ukołic1ch 

doo Amery.kt P~ złote runo - . wraz ze Francji. kiestokolwiek Yankesa. Stało się to istniah'. K·lka takich lasów poctwo ... 

zdobyciem maJątku zaprn~ęl 1 dcm10rn Nastąpił s~ re~ w oa11lałych b łów oczywiście przyczyną rozdźwięku mię- ctny""h zostało już wyl,r.rtyd1 w pnti1 

swoim nadać ary&tokratycznv splen- ł prtyJęć, na których król PortugalJI dty rnatiottknm11 gdyi hr btna nie mo" m'el ~nch na 1:3nltvku. Są to l11sv. kt6-
dor„. był stałym gościem. Wielki kslątę rO" ghi sto zitodilć na taki warUittek. W rtS• tY nłe~dyg r Jsf • nn r<1\1. lerz ~hni ziemi, 

Mi!Jonerzy cl ttłe wle<fzielł tta c:o &ytski 13orys przez dfuiSzy ctas mte• zultncie hrabia 11oozął rozrzuca~ pie· po«tm Jednak zostały ialano Przez •o· 

zutyć moją s~·oJe olbrzymie fortuny, szkal w pałacu hrabiostwa de Caste- ni~dze, starając sie Jakoby JaknnJuyb· dę. 

wszystkie bow1~m rozkosze I luksusy Ian, na jego cześć urz::tdzono maskara- ciej stracić olbrzymią swoją fortu11ę. Jeden z ta'kich lasó v załopinny zo· 

st~fy się~ dl.i n1ch . rzoczarnl powszo- dę, która pogbłonęła Okr=tf(łą sumę 200 Hrabina w krótkim czasie p17..ekcmała sta. ł w 1200 roku a drzewa do tej pory 

dmcmł. Szukano wio~ nowych etnocyJ, tysięcy dolarów, Atrtbttny hrabia. be· si~ te knchanr tnQtul~k 11dłutył al~ atioJa w wodzie pionowo. 
nowych 11l.epowszcdn1ch przeżyć a ta-

1 
dąc posiadaczem forhltly o jakiej nigdy na przeszło 4 młtJony dolarów. Zobo- 1 • , · 

klem · przezyctcm stało s 1ę przc1stocze- nie marzył, npra"tta.ł teraz laur(hv 1111 wll\tania te toatnły urzez hrable~o po Wu;:ystke .1nne_ zarosła. powstałe 
nte córki króla szmalcu, żcl:lia. lub polu p0Iitykl 1 sle~ał śmiało po te'kę pewnym czasie żapłacone. M1zsiafa omt na <lnie morskim. nie rosuą nigdy_ w gó­

naftv - w autc11tyc~ną ks1ętnlczkę, I .niittlstra. Nam.tie Jednak musiał on żtt- w tym. celu wyeofnć dużą część weao rę, lecz rozpościerają się vo dnie. No­
hrablne. barot10Wą lub rnatkt:ze. dowoHć się mandatem posła do onrht- udziału w lnteresJch o]ca. woodkryty las. rt~edawno Jeazcze był 

Ta nagminna pogoń za · arystokra- mettti.t francuc;kieR'O. O wvbotze tym Po z:atatwlenlu tej 8prawv htnblna na powierzcht11 ziemi, albowiem kllkt~ 
tycznymi meżami skQńczyła się Jednak krąivfv w,er.sie. że mandat kóS?.to·wał doszła do przekonania. te hrabiowski ~tarych dryb~l{1W t>amłęta go, gdy byli 

nfe dlb Jc411eJ amerykanki łraglCZdle 1

1 

hrabiego . przeszło 300 łYSięcy d<>latów. maf.żottck jest zbvt kosttowt1Y'Tt1 luksu• J.eSZCze zle1.:m • 

11Uutnlo. I :to każdv Oddanv za niego głos został sem 1 wsiczęła kroki tózwodowe. Las ten znany Jest og-61hle pod na~ 

Amia OouJde, córka znaneiro miłJo· i sowicie opła;:onv. Historia. Anny Goulde nie jest o<lo-- :iW!\ „ Vlneta11
• Ódktyc{e tatoplooesto 

nera ameryka1'1sklcgo, bawtąc w Pary. I Zkalel hrabia staf się nam'ętnvm sobnłotta. Nie odstrasza to jednak In„ lasu. kt6ry niedawno Jeszcze był na. 

tu zctknda sie z hrabią Olave de ·Ca· wielbicielem koni. Jak orzvstol na tnk nvch mltioner6w amerykańskich. Ostat- powierzchni ziemi, świadczy. że mo.rze 
1tel:i11. Człowiek ten nie wywarł na ; znakotnltą per!!onę założył on sobie nto Jednak wskutek clętkłch czasaw zalewa coraz to 11owe obszary ttad· 

nleJ Jednak ża~ne~o wratenla I nie ia- 1

1 
stajnię wyśclR"owa i zakup.ił dwadzleś- / manJa arystokiratyczna z powodu kra· morskie Szwecji, Spraw~ ta załntere• 

łnterc~owała s1e ona nnwet, czy Jest , cia ra~owvch koni, Bedąc ptzekonanv. chu wielu domów znacznie osłabła. sowali się obecnie uczeni stwedzc:v. 
on Istotnie arystokratą, czy też zwv- · ie konie je~o sa nlezwvcidmie porobił · Yes. (sb) 

" ' . . • „ t • " ' • • ... ~- • • ·~.. ' 

kłym awanturnikiem, szukaJący~h 

1

1 
okazn, aby nabrać łatwowierne amery- . • 

d4r'.~i1.:~~!i~i'·~~~0~::!r~~ 1C~low1ek, który. zerwał z cyw~l~zacJą 
I rutnlanetnł policzkami, cienkie wąslw I w gtaabi puszczy p•dz1 !ywot człowieka Jask1n1owego 
tt, były walorami które stanowczo nie . ._ . • „ . . . . 
mogły przypaść do gustu dobrze wy• (11) C10kawem zagadmeniettl }est, czy człowiek w les111 1.dany wyłącznie na sa• ! ku 1914, w chW'llł wybuchu wo1ny, wr6• 

r'mnastykowa~cJ 1 urodziwej mts~ Oo· człowiek_ dzisiei.szy, poc:hodz,llcy z kult~- mego, 1iebie, w ~rótkim ~za~ie u~zy. się clł on do ktaju i .nciądnął aię w ~teregi 

wlde. Zetknęra się ona w stolicy nad ralnego .srodowiska, potra~ .'WY~~·~ .••, wyfi&JdyWa6 sobie potyw1en10. N!ew11Jla Po peWhym cta11e. it>1łał ~ontu~iowany 
Sekwaną z Jeszcze wielu fnnyml pre„ ws,z~stkicb ~dobyc~y • cywili.aac:11 1 zyG czas~ potr.zoba, aby W1edzi11161 kto,re ko· w głowę, co u~zyntło ~<> rua.zdolnysu do 

tendentnmł do Jej reki A raczej do JeJ 
1 
n~or:wobaie1szem zycit.m c:zlOWleka f... rz:eme Il\ 1adaltte, które gn;yby n11 lru· służby. Przy p1erwszei okufi, wrócił od 

f)Osa~u, leci taden nle wywarł na ttlcJ skini.owego. Okar.ało się i'łdnak1 źe są i oe i które ła,ody nafbatdziej pożywrte. do Ameryki i nadal J1&mieszk11ł w 1tan.ł~ 
ocJpowłedtJleirn wrntenla IJogata ame• ieszci;e ludzie, ldórzy łęs~'ą do 1p~ Survi na sw•m wyfnartlu nie miał Il1inoi1, gdzie ns,Próino jut Jtarał si41 o 

tykanka wrócił przeto · do swet Of- tu na łono natury i bEiZ !atu Wyrzekałą bowiem najprynaiływuiejszycb Jl.U~d.zi, otuymanie pracy. 

czyznv bez upra1Lu!onego męta _ ary• się wszystkich zdobyczy cywtlliacfł I kul kt6rymiby Stę m64ł J>O'lu~iwa6. Biakło O 1t.mo!nym pustelmku w glę'bi lasu, 

stołtratv. tury razefJI z feJ wygodAftll l pnyj.aao- rnu młota, piły, broni i pułi&pek na zwie· świat rtit dowi iałby 1ię tak prędko, 

Po ·upfvwłe mn'cJ włeceJ roku hra- śoi.aanł, rzyn,. Mimo to, dawał oo sobie dotko· ~dyby nie przypadek. P•wnego ruu pe· 

bła Castefon prz vbvł do New-Yorku Na południu stanu Jllinoit, na gę1to nal• rad,, 1potządziwa.ry wędki i 1ieci wien myallwy npędz:ił się w Jłłąb boru ł 

Klika amerykańskich pism doniosło ~ zale11ionem wz.góriu u stóp kt6reio pr.t~ własnt~o p(Jmysłu. Surviel uunfłł aię od , napotkał Survieła z•1ęte40 łowienietn 

przvbyclu .,dostojneiro (roścla„ który pływały, łącząc się ponitej dwa slru~ 5r0d0Wllka ludzkieio zupełnie dobto-1 ryb na wędkę. Zafadnięty pnei m1•li· 

uchodził pono za najodważnlef~zeiro z mienie, żył samotnie pewien mężczytna, wolnie. Przyczyn4 jego wygnania nie by· I wef!o, czy posiada licencję na łowienie 
myśliwych e1m1pcJsklch. gdyż w czasłe który skrył się przed światem już w ro- ła żadna zawiedziona miłość, ani chęć ryb, Surviel odpowiedział przectąćo. -

polowań w Afrvce I Azji z.abił wiele ku 19Z~. Jest to nieiaki Georgea Sourviel reklamy. .Surviel przed ~daniem si• do 1 Myśliwy zameldował o wszystkiem ~­
łwńw 1 tygtysów a ponndto złowił u naturalizowany w Ameryce austrfak. - puazezy, me wspornlnał nikomu o swych ! nośnym władtom, które wkrótce ustaliły 
slonl. ' Dtiw~y ten człowiek prowadził tupełnił ia.mła.rach, nie trąbił o tebt w prasie, nie I miejsce pobytu samotnika. 

O włelkfef odwadze hrablc·iro śwlad· P!Ym tywny tryb tycia. Zbudował on SO• był odprowadzany przez liczny zastęp I .Jak tylko stało się wiadomem, te w 
czyć miał fakt. ie kiedy w faskłnl J!'ór· b1e z gałęzi mał4 c:hatkę, której dach cłekaWych. Nie nosił się on również & ~łęhi lasu zamieszkuje umotny driwak, 

skief zaatakowany został przez olbrzv. sporządzony był ze starych blasianych tamiare.m wygłaszania odczytów na te- j nuje<Uało się witlu ciekawych, rekru· 

mlego węża . własneml rekoma, rozdart puszek z konserw, !1 które i biegiem cza mat swego pustelniczego żywota. Nie , tujących się szezef!ólnie poiród rybaków 

~o n:t knwafkl. Jak stłosłfn famt'l nrz\'· su przynosiły '?u f-:i le 1trumyka. Puszki pragnĄł tet tadnef chwały. Chciał tyllio , i myśliwych. Surviel rnusiał zresztą przy 

był do Ameryki. abv t>Okazać wła~nte. były ()c:zyw1icie Jut zupeł.nie pokryte 1p4dzi6 życie iupełuie lalllotaie, zaała : być do miash na rozprawę Sl\dową, za 

Jak ste polnfe w wtcikhn 8tylu. Nic więc rdzĄ. Cała chatka miała trzy do czterech od ciekawyc:h spofrzeń ludzkich. Zre1zt1t łowienie r-yb bez zeiwolenia. 

dzlwne!!o, te p r z y J a z d jeg-e> do m~t.rów sz~rokoici i dłu.goścł: Głów~e miał OD tal do lu~l za to, .te priez długl I Wielu ciel~awych wyległo w dzień 
New Yorku wvw.ofnł duże 1.ałnteres '.l · m1e1s-c~ za1m.owało .palenisko t posłame, czu bezskuteczme ~zuluwał pracy. r?i;prawy na ultce mfasta, pragnąc ujrzeć 

wanie a rozmarte klubv myśliwskie u- 1~łada1ące się z kilku worków, wypeł· Ustalono, te Sutv1el przybył do Ame- mezwykłcgo człowieka, który tył jak 

rzadzaty na je~o cześć bnnk'e.tv. z któ· monych 11~1chemi li~ćrtlł. ryki w roku 1902 ł przez cały czas ·tułał -::złowiek jaskiniowy i wszystko robił so· 

rvch, pir~vfecle w hotelu A~h')tJa w Po.żywienie Surviela ~kła~a~o s}ę . i się po No~ Swi~cie, za~abiając j~k_? bie sa~. Tł~ spotkało jednak. roz<:za· 

Walsdorf1e, na kt6rem byf obecny am· tych sam~ch potraw, ktorem1 zyws się tako na tycie. Głownym 1ednak m1e1· rowanie. Surv1el wygle,dał bow1em tak, 

ba-sador francuski z c:i.łą swnł~ ~wftą , drobna zwierzyna i ptactwo. - Głodn, scem Jelfo pobytu był stan Illinois. W ro· jak ka.t-dy przeciętny człowiek. Długie 

oraz wlelu potenta,tów Amervkf, roz• namowy ie~o go~ci, a nadewszystko pacz 

niosło sle ~łoEnem echem w całeJ pra- ł ka tytoniu, zrobiły swoje i Surviel po-

ste amcrvk~ń~klcJ. z ł k • d k• lk t zwolił doprowadzić siebie do normalnie 

tira bla udał sle wreszcie na noTowa. \V o I z prze I us B lat przyjętego wyglądu. 
nie na nlcdtwled1le I lwy górskie, Czv Oblęgaj<1.cym go dziennikarzom wy· 

polowanie ud:iło stę t Jaka była zdo- zad: OD'ołu SDÓj nofuralnu ..,„.tqd ja~ił _POw?dy swel!o odosobnienia i po· 

być o tem ~azcty więcej nie otsałv. . wiedział, ze pr~ez całe 6 lat pobytu w 

Natomiast Po uewnym c1.aste hrabta o- W Umbria, we Włoszech, znajduje l ~adnych zablegów Jak to miało mlefsce lesie nie mył au~ ani razu. Nie posiadał 
sładr w New-Port, w młcfscowoścl Jet- się Jedno z najciekawszych muzeów w staro!ytnym Egipcie, mimo to cła· I on. wo~óle mydła, ani . nożyczek i nie 

nlskowcJ nad morzem. R"dzle orzebvwa na świecie. Jest to zbiór ciał ludiktch. ła składane w złem• nie ule~aJą rozkła- mogł się przez 6 lat gohć ani strzyc. Co 

cała plutokracJa amerykańska I R"dzte osób zmarłych przed wiekami, których 1 dowl, lecz same się mumJfftkuJą. zaś do mycia, to wyjaśnił, że nie uczu­

równlet posiada piękny pałac miss An- Jednak ząb czasu nie zniszczył. Profe~or Mari z Rzymu uwafał po- wał wog6le potrzeby mycia, J1dyż nikt 

na Goulde. Ciała te same ule2ły mumJiflkacJI I czątkow,,, te prawdopodobnie ziemia go ale odwiedzał, a i on sam nie składał 
Po pewnym tet czitsle młss Ooutde zachowały się w naturalnym stanie, w Perentilło zawiera w wlekszeJ Ilości. żadnych _:wizyt. Pozatem i tak byłby 

została hrabiną de Castelan. Ceremonie Ja~ posagi. Naw~t we Włoszech mało 1 sole, które zabezpieczają ciało od gn:· rychło ~ow brudny, W"~ec .czego ten 

1 uroczystości ślubne byty tak wspanta- 1 w1edzą o tym 111ezwyJdym zbiorze, do- 1 cła, wszelkie Jednak badania w tym kle- „Jałowy trud wog6le mu się nie opła~ał. 
le l kosztowne. że opisy Ich w prasie 1

1 
picro ostatnio zainteresowali się tern runku zakończotte zostały wynikiem u- Są~ na roz:prawei skazał go na za· 

zajmowały całe kolumny. Po tych u- uczeni, Jemnytr. płacenie 25 dolarów kary za łowienie 

roczystośc łach hrabiostwo udało . sle w I Mumje. te znajdują się we wsi f'eren- Sprawa ta pozostaje dla uczonych ryb bez zezwolenia. Skoro jednak wy· 

podróż poślubną, przyczem miody mar- tiłlo i złożone s~ w krypcie kościoła w dalszym ciągu niezbadana, a major szło na iaw, że Surviel nie pamięta na. 

żonek którego portfel w chwilt orzv· r wybudowanego przed blisko 1.000 lat. . Perentlllo zaproponował, aby wsiysr- wet Jak wyględafą pieniądze, sąd umo­

bycla do Ameryki. zawierał zale<hv1e Sz~reg, ciał znaJduJe sle tu w pozycji kich .wybitnych_ włochów chować w rzy!. ~u grzywnę. - Surviel, mimo sen­

kilkaset dolarów. p0stadał obecnie trzy stOjąceJ, opartych o mur, Inne leżą lub tej m1eJscowośc1. tak. aby ciała Ich po- sac11, 1aką wzbudził w r.>:eś'Cie, powie· 

mllf&ny dolarów t udział w int~resach siedzą. Wielki~ wrażenie wY"rłera zostały zaikonserwowane na wieki. Na· dział, że nie chciałby za nic na i wiecie 

teścia, przynos?acv 600 tystęcy doła· zwłaszcza ciało matki, obefmuiącej ra· leży zaznaczyć, że w czasie karnpanJi wrócić na łono cywilizacji i chce nadal 

rów roczn~o dochodu. ; mieniem swego syna. 'est to jakby po- i wojskowej .w Włoszech mie,scowość zamieszkać w lesie. Ma tylko iedną proł 

p0 pr~vhvcl~ do Par\ 7n hrabia no- '\:'.l,~ zacz01 .„o.wany. . . . · tę odwłedz1f prz~d przeszło toO laty hę, aby ~o wogóle nie odw,edzano, !!d t 

czał t ra c ić sworn fnrt1mp \Vvh1!rinwa? Należv "a:waczy.1; ~L '1ad c1ałam 1 Napofeona. Mum;e te wywarły na nim w przeciwnym wypadku mtt'>iałby J, 
on sobie na polach elizejskich pała .... kt6- . zmar!yclJ \V tej wsi n1e dokonywano również wielkie wrażenie, (sb) przeprowadzić na inne miejsce. 
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Be z do rr~ n i i sam ob ÓJ. cy ~.t1:~ .... ~m:~tJ~a'~11 
I~ ~IS Nli&łl:O, 

znajdują schronienie w zb!ornl mleJskleJ przy ullcy Zakątnej. ' 't - ·. ~ sEeEr::= 
Starcy, o których zapomniała rodzina ~---------

Przedświątecznil akcia 
władz 

Lódt. 18 grudnia. krutuią sie przeważnie z bezrobotnych cJentów zblornla miejska ma duto. bar• 
W codzien'Ilej kronice pism natra· i bezdomnych. dzo dużo„. 

ftamy ciągle na krótkie, suche notatki Tych Jest naJwleceJ. Często zdarza się, iż ofiary popeł· 
pogotowia o bezrobOtnym, który padł f(ównież wielu jest pacfentów. 'któ- nionych samobójstw umierają w zblor-
na ulicy z głodu, łub też o bezdomnym, rzy przybyli do Łodzi w celu znale. ni. Wycieńczony onrnnlzm nie mote Lódź, 18 grudnia. 
który popdnlł zamach samObóJczy, I zienia pracy. Wałęsali się przez kilka przetrzymać niszczycielskiego działania Zwykle w okresie przedświątecz-
Przez wypicie większej Ilości jodyny. tygodni po mieście, zabiegali bezsku· trucizny ••. Wówczas zwłoki wydaje się nym zwiększają się kradzieże. Złodzie· 
Wypa<lki takie w wielkiej Łodzi zda- j tecznie o zarobek, wcbOdzifl Jedneml prosektorjum miejskiemu, a koszta po- ie starają się wykorzystać wzmoźony 
rzają się coraz częściej. Główną i bo- drzwiami do rozmaitych łrtstytucyJ, grzebu ponosi magistrat. ruch w sklepach, halach i na targowis-
dajże jedyną Ich przyczyną jest panu- wychodzlJI drugicml I wreszcie wysiłki Pozatem w zbiorni przebywa zwy1k. kach. 
jący kryzys, który pozbawił wielu osób swe kończyli samobó)Shvem. le pewna liczba zgrzybiałych starców, Również specyficznym objawem zbli 
możności zarobkowania i zapewnienia Karetka pogotowia przewozi czasa- oczekujących śmierci. Przebywają tam 1 żania się świąt jest sprzedawanie arty-
bytu sobie I najbliższej rodzinie. mi kilku denatów jednego dnia do zbior· już od kilku lat. O śmie.rei ich często kułów spożywczych z koszyków usta-

Co slę dzieje z tymi nies1..częśliw- ni. Tam znajdują oni pożywienie, mog~ nikt nawe•t nie wie. Umierają samotni, wicmych na ulicach lub targowiskach. 
cami, po udzieleniu im pierwszej, do- się pokrzepić snem I zap0mnleć choć zdala od rodziny lub przyjaciół. Chowa W trosce o zdrowie mieszkań~ów 
ratncJ pomocy przez lekarza pogoto- na chwilę o zmartwieniach. ich się cicho. · jak przystało chować lu- Łodzi oraz w celu zapobieżenia kra· 
wia? Przewatnie przewozi się Ich do Po kuracji denaci wychodzą na uli· dzi. którzy prawie całe życie spędzili I dzieżom władze naszego miasta posta· 
zblornł miejskie). cę. I znów· w ciągiem i bezskutecznem nieznani nikomu„. nowlły -delegować na ulice specjalne 

Zbiorn!a miejska mieści się w dwu- ! poszukiwaniu pracy padają z Rłodu na Na ich miejsce czeka wielu innych 

1

. komisje sanitarno „ porządkowe oraz 
piętrowym domu, połoion:9'm wśród bruk uliczny, lub p<>wtómle usiłują po. - nowych ofiar molochu wielkiego mia- zwiększoną liczbę posterunkoWYch, 
o~rodu, przy ulicy Zak~tneJ 44 I obej-1 zbawić się życia. Takich stałych pa- sta„. (ak) którzy będą czuwać nad mieniem blłź· 
muJe dwa zasadnl~e d~aly: m~•~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ n~~ ~at 
szpital zapasowy oraz stację nad umy- • ••••••••••••••• 
słowo·cborymt. Zd I d I . ... . lsk1·e u nerwowo chorych I cierpiących psychlcz• 
U\;~~~~fem ~1~~1:~Jt~~ł:S~i!~~~v~~~ I E r a u o w a pe n s Ie n a uczy u IE ~.~a~a~~~k~:Jt:~·~~.iącparz~~~u;~i~\~0~~ ~~~~~ 

t I t ł ( go trawienia, daje im spokojny, wolny od 
J>O u icac 1 umys OWO"C torych .tam ~ei Urzędn il{ inspektoratu szkolnego skazany na 2 lata ciężkich myśli sen. Żądać w aptekach. 
prowadzi się 1ch dokładną ew1denqę). · j lllil••••••••••••-

Natomlast celem szpitala zapasowe· więzienia Kolej" arz pod 
10 J~st udzielanie pomocy samobój· . . . • J 
com. bezdomnym, ofiarom bójek 1 na- Bydgoszcz, 18 grudnia 1powofanych na .ćw1·czen1a w?lsttow~ pociągiem 
paści ulicznych Itp. Jednak nte wszys. Przed sądem oki:ęgowym w ęyd1tn- względnie. pra.cwących nadcta.owo 1 
cy korzystają z dobrodziejstw zbiorni sz:zy stanął 22-letni Leon Mark·ewtcz. ! poza god~1·n~m1 słuiboweml. Zdefr8;U- Cieszyn, 18 grudnia 
tplejskiei. w wypadkach cięższych obra ~tory • będąc sekretarzem byd.go&k:ego 1 ~o,w~ne p · eniądze prz~chula~'. zaąawia- Na stacji kolejowej w Zebrzydowi-
zeń cielesnych przewozi się nieszcze~ll- 1.nspek ·~.ratu szkolnego. dopuścił s1e de· Ją ... się w towarzystwie. ko~ict. cach pociąg pospieszny, idący w kie run 
wych do Innych szpitali Prez. Mościc~ \fraudacp okąło 3·cb tysięcy ~łotvch, . Przed. sądem. ~ark1 ew1cz przyznaY ku Dziedzic. naJechał na stars~.ego 
kłeiro, św. Józefa. lub w Radogoszczu. kr~ywdząc btednych nauc~ycielr i na- s1ę do winy._ o~iecuiąc zwrot przywła- z~rotniczeg,o, . ęl-)etniego A_nto111~go 
Przyczyną tego jest fakt Iż zb'ornla razając ~a ~tratę f·karb panstwa. . szczo~ych p1en;ędzy. Po przeprowa- Ciałka z Oswięc1m1a. Zwrotniczy do­
mleJska nie posiada oddziału chirur- Mark1e.w·cz fatsz9w,ał na lista.eh dzone1 rozpraw:e sąd wydał wyr~k . stał się pod kola, które obcięły mu gło­
gicznc~o. J płac podp1sy nauczyc1eh, czaSL'W•> n1P- s~ar,ujący go na łączną karę 2 lat w1ę· wę i nogi, tak, że poniósł on śmierć n1 

PensJOnarlusze tblomt mtefskleJ re- obecnych, a to urlopowanych. chMych zienia. miejscu. · 
f' nłl! .... = li ?- ... ,.,....,""™"" I •rliłi!&M J Id I - • - (WWWJĄf:MMJ-j u• .z tł'·· 

P e • k G • przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje sie Tabletki Togat które usuwają rz Clw O rypie chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka ł innych organów. Spró­
bujcie i przekonajcie się sami. lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory­ Toga I 

Z& a u =· a:-- glnalnych tabletek Toga!. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

SzaJka „Hewra Sechs" w Kaliszu 
Przemysłowcy szi'ntaiowanl przez oprysz~llw. - „Za 15· złotych wybł· 

Konferencja 
pograniczna 

w sprawie trzech dezerterów 
Brześć, 18 grudnia. 

·· jamy kilka zę~ówl'' - TaroryScl na balu akademickim Ze Stotpców donoszą, iż na terenie 
odcinka grani~znego Kołosowo odbyła 

l(alłsz, 18 grudnia ! swoim przeclwnlku. Sprawy takle po-1 śmiała odmówić wyrafinowanym Opry. słe konfe.r~n~ja graniczna z udzia~etn 
Zaledwie ucichła sprawa „Czarnej wyższe stowarz1szente przyjmuje z naj- szkom. przedstawtct-eh władz PolSklł • sow1ec· 

rączki" w Kaliszu. a już notujemy no-
1
1 większą chęcią. Za piętnaście złotych ' Jest jeszcze inna dziedzina wśród ·kich. 

w~ afer~. kryminalna. pod nazwą „tiew- podejmują się „hewrzyścl'' wybicia pa· której skwapliwie operują „hewrzyścł": I Ten_1atem konferencji b:Yły .sprawy: 
ra sechs . I ru zębów, zmasakrowanła twarzy, lub to Inkaso zaprotestowanych weksli wydania trzech dezerterów, k1lkur1astu 
. Dosłowne tłomaczenle teg-o zawoła· I· dotkliwego pokaleczenia całego ciała. Do dłużnika, który notorycznie· nie ; sztuk żywego in.wentarza, napr~wy kił· 

i:1~ oznaczatoby „Towarzystwo sze- Do naJbardzleJ przykrych rzeczy na· płaci przychodzi cedant w osobie Jed· ku słupów granicznych, ora2.. littne Io· 
sc1u". 'f gru~cie rzeczr Jc~t to tylko : leży tak zwane u~łucie szpl~ą. Robi się nego' z członków stowarzyszenia, przy. kalne. • .. , 
symbol czna ~azwa. bow em tlość cz!on-

1 
to ~ ten spos?~· ze człowiek którego l czem wywiązuje się między niemt na· W wy01ku nara~ przedstaw~c1e. e .o­

ków „łie~ry • przekracza znacznie hcz.

1 

nalezy „ukara~ zostaje nagle w tłoku stępująca rozmowa: „Pan rozumie. mó• bu paft'S!W wszystkie sprawy załatwiły 
be dwudz1~tu. 

1 
ukł~!Y dwu~z1estocentymetrOwą szpilą wi taki członek „Hewry sechs", te le· pomyślnie. 

f akt~.m Jest.„ ż pośród ~ztonków I pOmzeJ krzyza. Ukłucie ta~le Jest wybił. piej jest zapłacić, bo przecież człowiek oooo:xx:xxa:ccooooc:xxxxa:IOOOOCOQ 
„Hewry sechs. . znaleść mozna no~o- : ~te bolesne. pontewat dochodzi do ko· idzie ulicą 1 moie złamać nogę, albo na· 1 
ryc~nych z.łodzteJaszków • .Jak równ ~! s~~·. Sprawca_ tego ~doła. jednak zawsze Jechany zost..tnle przez taksówkę: wo. 
zawodowych furmanów, Jak wreszcie I UJs~ ~ezkarnie, pomewaz na wy.kon~n1e góle nieszczęścia chodzą po ludziach„. 
wsz~lkle~o rodzaju hochstaplerów .! takiel rzeczy potrzeba zaledwie kilka Po takiej · •. przyjacielskiej" rozmówce l 
szan arzystów. Os<?bną sekcję „.~ewry. sekund. „ najoporniejszy nawet dłużnik woli pła· 
stanowią tak zwani „blaszkarze t. j. c1 Zresztą czlonkowie •• Hewry sechs clć ratami ale ołactć · 
którzy ogrywają naiwnych chł0r>ków dzlafają zwykle na dwa fronty. stara- 'N J 1 J • • ł . 
po targach, Jarmarkach, oraz również 1 jąc się wyciągnąć JaknaJwiększe korzy- a 51:"1utn e s~ym w teJ ca eJ sensacji 
naiwnych mieszkańców Kalisza po wnę- i ścl materialne dla siebie. faktem Jest to. ze poszkodowani w oba· 

Jut ukazała się w druku 

..K!i~1ow~U u~rouu~na
0 

.Poradnik nlezbądny! 
Kupcy li. Ili I IV kategoryj 
Przemysłowcy V, VI. VII i VIII kateu. kach i zaułkach ulic. I Do jednego z małych przemysfow- wie teroru boją sle składać zeznania • 

• '
Hewra sechs" nie, działa ni<Ydy w ców kaliskich. z<Yfoslło się kilku człon· Wydział śledcz.y P. p, w. Kaliszu otrzy- Wysokość podatku od obrotu :zmniejszona 

E.. E.. ł I d i d i od dnia 1 stycinia 1933 r. pojedynkę. Przy robocie są tak zwani 
1
. ków „Hewry" z następującą propozv- ma za e w e Je en anon1m w te spra· Wlfdawnlctwo K h;garnl LódzkleJ 

wykonawcy I czujki. Członkowie sto- cją: „Pański przeciwnik polecił nam obić w1e. na podstawie którego nte mógł 
warzyszenia znają znakomicie wszvst- . pana, my Jednakże nie cbcemy tego przecież przeprowadzić pozytywnego , ,CZYTAJ'~ Prezł N1arutowic~~-2i kich wywiadowc6w P. P., to też gdy ; uczynić, Jeśli więc pan zapłaci nam awa- dochodzenia. M~my jednak nadzieje, te ~ 
który z nich się tytko pokaże, pada ha- · dzieścia zlOtyc~ to sprawa będzie za- po .opu~llkowam~ tych faktów wyjdzie 
sto rzucone przez czujki „sechs", co łatwiona". na Ja~ J~szcze me _Jedna sensacfa. która llllh w ln t K I 
oznacza Zbliżanie s!ę policji. Ody ów jegomość zgodził się na to, pr~ymesie rewelac]e odsłcmlające kulisy ua r18 fl! amnra nym 

Na hasło „sechs" wszyscy czlonko- I człon wie „Hewry", aby wywiązać się dz1ałalnoścl „tlewry sechs". (J). rl • 
wie „tiewry" rozumieją. iż . należy w I dobrze wobec pierwszego swelo{o kon- ~aa. • • • Dnia 13 b. m. wieczo.rem na widowni 
mgnieniu oka ulotnić się. W ten sposób trahenta postanowili sfingować napad . .,.... ••••• ••• • w Teatrze Kameralnym zgubiono ka-
władze policyjne napotykają na duże : W tym celu p. X. tak nazwijmy te~o mień - ametyst od bransolety. Łaska-
trudności przy likwidowaniu istnieją- 1

1 

przemysłowca, musiał przejechać się DR. MED, wy znalazca zechce zwrócić za wyna· 
cych szajek „Hewry". dorożką z obwiązaną twarzą po mieście. z Sf 2chowska grodzeniem pod adresem' DOK. IV. kpt. 

„Hewra seths" zresztą skutkiem I imitując w ten sposób dotkliwe pobicie. • . g Budzyński, ul. 11 Listopada 83, telefon 
naiwności pewnych obywateli działa na ,.Hewra sesch" operuje zresztą na 19·00. 
pół legalnie, Jako or2anlzacja wymiaru . różnych terenach. Znaną jest rzeczą. iż Akuszeria .I choroby kobiece •••••••••••••-
sprawiedliwości honorowej. (!) I członkowie te~o stowarzvszenla przy- przeprowadziła !\le na · · , 

Znany jest w Kaliszu fakt. iż pewien byli w roku bieżącym na bal akademi· p I o TR f( o ws I< A loo Fr11nt1m na Zachod-. 
kupiec znieważnov czvnnie przez swe· ków w Kaliszu, ubrani ws mokinKI, za- telef. 145-10. · „ • 
io znajomeg-o w jednvm z lokali noc- praszając do tańca pa~le z najlepsz~go I przyjmuje od 3-. 6 wiecz. dBVJIZą kazdego Polaka 
nych n Hsz~go miasta. mfał się do „ttew- towarz~stwa! W obawie Jaklegokolw1e.k A . . # 30-2 . 
. _,..,„ z p;·asbą o wywarcie zemsty na teroru zadna z obecnych niewiast n•e ir:r ·~Q>@~••••eee , „ ....... „ ••••••••ff-~•••• ..... 
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I Wskazllwki przedświąteczne 
r . .:Z.oftupg nofetg ca:unit joftn11łr11c•eśnief.- !lrericn• 

· ł musi 6v«: niełułflo ło4nu, lecz i poe:ute~znu.­
!1om„śfc!e Sflll7t:s11su o fl'Uieśd~ie ..• 

tłowiny 
Zbll'żają sie święta. Za kilka ooi 

1 
- Dowiedzcie sie zawczasu co kupić 

we wszystk·ich d.nmach zabłysną światła na ~u,iazdke. . 

teatralne i fdrno,.,,e 
fREDRIC MARCU PODPISUJE NO­

WY KONTRAKT. 

d1oi1J1ek. · Pozositato już niiewiele czasu j W dzisiejs.zych czasach każdv pre­
do świątocznych przygotowań• przeto zent musi być nietyl'ko ładny, lecz rów­
C::Ja wniknięcia zmartwień I rozczarowań, niei t potytecz11y. Nie rnamv pienicdzy 
należy zawcza'Su pomy'Śl·eł o ~ospodar- na rzeczy zbyteczne. Kupować tylko to, 

Rozmowa 
Wc:zoraJ, pnechodi:ąc przez po r'w6rze, sły• 

szałem, jak pani Kolasińska mówiła do pan: Ka. 
puścińskiej: (lu) f rcderic .March, niezapomniany 

dr. Jekyll, podpisał nowy kontrakt z 
wytwórnią Paramount. Po ukończeniu 
„Znaku Krzyża" March wyjedzie na 
krótkie wakacje na Laguna Dcach, po­
czcm przystąpi do nakręcani:i filmu 
„Ż}'.cłe bengalskiego lansjera". 

skich czv1mościach, poprzedzających co jest konieczne. 
każde święto. Ważną jesl irównjeż rzeczą a•by każ-

A więc pierwsze przedśwtiąteczne dy, kto ma zamiar wyjechać ~a święta, -- Tak, zamknęłam iit na klucz. Taka chytra 
bestJa!.„ Ale teraz Jui mi się nie wymknie. przyikaza:nie brzmi: pomyślał już o zamówieniu ·pokoju w 

- Pani jest może dla niej zbyt surowa - od· 
parła pani Kapuścińska. 

- Zakupy - JaknaJwcześnieJ„. . uzdrowisku . lub. w większem mi·eście. 
Jest to zasada, którą należy prze- fod.::zas świąt Bożego Narodz·enia pa­

~brzegać z całą sta'llo-wczością. gdyż tył- nuje · zazw~X;zaj ożywiony 
ko w<:zesne za:kupy uchronią g()SJ)O'Sie od mch U'J.'rieczkowy i turystyczny, 
denerwującegoo pośpiechu w ostatnim zdarza si·e więc. że ktoś nie może dostać 
dniu. Co na·gle, to po djable - ~łosi mą- polroju i zamiast przyjemności ma tylko 
dre przyisłowie, a słowa te naibierają zmartwienia. 

- Gdzie tam!.„ Nic podohn<?go!„. Ja tylko 
uważam, że ona jest do tych głupstw leszcze 
zbyt młoda. Niech sobie paru wyobrazi, że koło 
mego domu cięgle się kręci ten Bob, wie pani, 
ten z przeciwka.„ Niech · się tylko na chwilę od· 
wrócę, a on już jest w mojem mieśi:kaniu, niby 
to przez nią. Wczoraj znowu przyłapałam ich 
razem„. Nie robiłam z nim żaiłnycb ceregieli l 
poprostu wygnałam go za drzwi, a jej rowle­
dz.iałam otwarcie: „Jeżeli ml się. to powt61zy 
leszcze raz, to pamiętaj!„.•• Oczvwlście, że 

DAWNY. AKTOR - AUTOREM. 
(lu). Glen Tryon, znany gwiazdor 

f:lmowy, boharer ,,Broadway" i „Kfóle: 
Jazou" porzucił film i obecnie pisze 
scenarjusze dla wytwórni Paramount. 

szczególilliejszego znacrenia przy zaku- Oto kilka najważniejszych w'kazówe:k 
pach. przedświąteczny.eh. Co do reszty - każ-

Orugie przY'ka:zaniie przedświąteczne: dy chyba sam orjentuj.e się najiepi•ej.„ 

JAPOiq-SKlE ~ZIEWCZĘT A W AME­
RYKANSKIM FILMIE. 

(lu).- Wytwórnia Paramount zaan­
gażowała do nowego filmu Silvji Sid­
ney - „Madame Butterfly" trzydzieści 
J~ponek. W filmie tym początkowo 
miał gr~ć Gary Cooper, a obecnie rolę 
poi:-iczmka Sharplessa objął Cary 
Grnnt, partner Marleny z filmu „Blond 
Wenus'\ 

PROGRAM U")DZKlf.J ROZCił OśNI f a) Radjotytodnd< „Co się dzieje na świecie•', -h-=iała się potem wykraś~ z mieukania. w:ęc 
.POLSKIEGO RAO.f.\". I w opraoe. prof. W~lko&za; łasiła się do mn:e, jak psina, ale nie ustą-ifam. 

NIEDZIELA, dnia 18-go grudnia 1932 r. b). „~itewidl)my gość" - obrazek K. Kon.ar- Patrzała na mnie tak błagalnym wzrokiem, ie aż 
10.()0-11.45: Tr.an&m 1sja Na.bożeństwa z Po-, 16 "1~ 1t~~oPI t „ f serce się krajało, ale mnie tak łatwo nikt nie 

~a.ni.a. •"<!- • : y y „ramo O'l'lowe. I d J<h. • d wł c1z· ł N' I k 
11.58-12.05: Sv. "nił czas.u z Warszawy, h ' ł 16,45--t7.00: „Kądk języko-wy" - prelegent po e te, więc · O po e ta am: „ ie, as awa 

z Kraikowa. s eista til'Cłf St. Sfońsl<i. j pani!u. Z tego nic nie będ?:ief°"" Moja pani, dei· 
12.05-12.10: Odczyta.nie ,lro~ra>rnu na dzień bid. 17.00-.1 ?·55:. K-on.c:ert popo'udni<>wy. ''Y">:kona."".: siaj cdowiek musi ~ieć na · ~zystko oczy ot war• 
12.10-12.15: Komun J1at metee>rolo:iiczny. cy. J.ain~a ~p_pertowa. (m®()Jlr.) , Ltd1a Kmt te bo potem z tak1eh właśnie rzeczy wyn\k•;lł 

D .& 4 lZ 1" 14""' T · T I ,__ łiową (sikn.} i L. · Untem (a.komp.). j ' • , - • ' 
. Q-.UrQ Opseh. , - ·vu: ra1m1·m:.sja z eaitru „Sca. a" "'Ulł" J7.55--18.00: Odczytanie programu na dziel1 na- naJwiększe pnykrośCL Wychowanie to wielka 

N d 
. . . d . . certi1 artystów odemniałvch. W pr.zerwie: s!ęnn.... . .. . . j rze-. Je.:.ell pa1;11' nie b•d'E.t"e „. to -„ys'ko 

, . C>Cy 7.J61erszej yturilfl\ &!)teki: Sukc. K. „Znaoz·enie spo!e.czn..? budowy małych mie- „ ' ..... L "' .... „.,.. ' 
Le<mwebila (Pla.C W<>loości 2). Sukc. J. Hartmana szkań'' _ wygłosi prof. St. Te>łwi.ńslci. 18.cy:>-18 10: Odezyta.n'e przemóweniilt Prezesa zwrar.ała uwagi, to s!ę pokocha!ę, ucieknę gdzieś 
(Młynarska 1), W. Da.nielec-ki•ego (Piotrkow&ka I4.00-t5 .(l(): Przl'rwa. P.K.O .~r:. He.nryk~ Grubera, wy!!lo;szonego na cała noc a potem wr6c11 Bóg wie · kl 
Nr. 127), A. Perelmana (Cegi.e.Jni:ana 32). J . Cy- 1500-!6 M k 1 .J 1. Ok z okaz11 p<>św1ęcen.i.a n.owego gmachu. I • · '. • .w fa m 

(
Wól ka . .oo: u.zy a uuowa w wy.... r iesłry 18.00-19.""'.· .Mnzyka • kawi arni Z1emiań•k1'e1'. stanie! .Mo.:e pani być :mpełnie spnk01na. Jef 

mera. .clJańS' 37), Sukc. F. Wójdckiego Strombeq!a i Kaczyó.sikiego. uv '" J 

(Nap1órk&W&k:iejfo 25). 16.00-16.25: Program dla młodzeży: Ork:estra Karasińl!kie,:!n i K~taszka. matka na coś podobnego nig-1y nie zezwoJl. Ni· 

I~~-~~~-~~·-••••••••••~-~-~~~~~~---- 1~~J~aW~o~ośc!&po~we~Ł~~ ~~oW~e~m~~~u~~tko~w~~. 
W 

• ~I · 19.0o-19.20: RGz:na1tośc1 1 :I t g 1 · . 1c1ą... Zachowa~! 19.zs-19.55: S~t1ch-owiis•k<> p. t. „Wieczór w Nea· 1a e o c o wara 
'. polu'• - Jerz~ Tepy. - Przeprasuun - wtr,~flem. zbliźafęc się do 

• ' 2().E)Ó-21~00: K.ąncert !)Opularny. Wykonawcy: . pani Kolasiiiski.ej. ·- Pani m6wi o swef c6rce? 

\\)
. ·. 8 .. l\V a· n· .\ BI Orki.estra P.R. pod dyr. J. Oz~mińskiq~o.. ' . - Nie, łaskawy panie, ja mówię o ewej SUCZ• 

EUite.nia Umińek.a (skrzypce) i Lud.wilk Ur- ce 
. ~e'lll (ailtqm!).}. I · 1 • · 

Niezliczone chorobv włi»ów ro.zmoo­
iyły r.i~ bar.dz.o 6iLnie zwlas.i:c.Ui w 
ost.alnnch lata~h u ·mętctyzn. k<ibiet i 
dzieci, i xagrażaia, często nie.spootrze­
tooe, n.:e- wywołując ż.adnycb bófów, 
tęj, , 11.a411iękn.!ejiszei naturalnej oedobie 
czło;...,.bka - wło~om. 
55-ldn.i.a. praktyka w dzledz:i:nie pielęg­
nacji włcsów za.potn:ifa p . Annę Cs ił!ag 
z tf19iącam1 przypadków, gdzie wsku­
tek nieświ.ado.mości lub niedbałości już 
od dzieciństwa rozpoczyna się powolne 
obum~eranie korzonków włosowych i 
w6wcza.s WStZelk!e zabiegi celem ocL:y­
soka.ni.a włosów, cą spóini'lne 

Te przypa0dki . które nalety p!"Zewatn>e tłumaczyć nlieświadomo­
~ia, danych ooób o i6tnJeniu cho-roby 6klo.n.iły nas do bezwa­
runkowo koniiecm~go środka zapobiegawczego, a mda.n.owicie 

zupełnie bezpłatnego badania włosów 
w nadziei, te bżdy dla własne !!<' dobra 1 w intere.Me dobra ogó. 
łu gorąco nas w tem· poprze. Jeśli więc ktio zauważy w S"wych 
włosa<h sympto.my chO!"oby, jak: 1 

łupież, wypadanie ~łos6w (tak~e mle'sccwe), roz· 
dwajanle I lamanlesl«!ł wło•bw kołłonlenle, przetlu5z. 
czenle .ub wysuszeni .= włos6w, pow:>h1e lub za cienkie 
odrastanie włosów, pr„ e~wczesne siwienie i '-• d. 

l<> wówczas jest ieszcie cz.ae prze.szkooz.ić dwlszemu rozwojowi 
tej, częstokroć j~s.zcz~ nierozwiidęteij chorobie, i jej z.ipobiec. 
Wszys.tko co powinniście uczynić to wypełnić dokładnie zamie­
szczooy poniżej kwestionariusz i przesłać go wr·az z próbką wło­
i'ÓW do na5zego laborato?jurn. Badanie włosów, jako:tet przesła­
niie wyo.ilku bad~ jest bezpłatne i bez zobowiQZania. 

I.OOO zloilg€h 
daje Anoa Cs111ag temu, który udowodni te musi.ał zapłacić, lub 
w i.n.ny s.po.sób u iścić się za badanie własów Nle wahajcie &ię 
w ięc w przekonainiu te to Wam je&l niepotl'lZehne lub, te ktoś 
Was wykorzysta. Każdy m11&i się u.pewnić o s!a.n.ie .zdrowia •••••••••••••n„ swych wł'lsów 
Nazwie ko 
Adres 
Zawótł 

Wiek 

• • • I l1 i • 

• ! • 

. - . 

za11lm będzie zap6tno, 
Uważa.;cie z,awcza..~u na 

• • • wł06y Wa&i:ycb d.zieci. bo 
, , _ nie 11S!n·ieje dziedzi.;;zność' 

łysienia.. llM:z tylko zanied 
• ' banie. Siwizna nie iest 

Czy cierpiał pa.n (i) n.a. wypadame uwarund<owMta- wiek ·-em. 

włosów? •• , • , 
Czy ma pan (i) łupiet? • , 
Czy wło.t pa:na.(i) jest cuchy, 

sty • • • • • • 

. , .s-c: Ten kwestionariusz 
lub ie~ odpis · naletv su. 

ł · m1ennie we wszystkich 
czy tu- k h d •-1-~-pun tac 0-.1< ........ t>e wypeł 

Czy sikóra !!Iowy jest wratHwa? • , 
Czy w ootatn.im cza.si.i przebył pan: 

nić i · wra.z z kil'toma, w oetablidt era.sach wycie 
~nemi włosami, wyelać celem zupełn·e bezpłat­
iego zbada.nii.a, przyczem zobowj.ązuję się cl.o za­

chowanDa. zupełnej dyskrecji. j<11kioe chol"Oby? • , • • • • 

Jeżeli tak jak:>e? • • . • , • • 
Czem pielęgnu je pa.n(i} włosy? , 
Czy ma pa.n.li) fryzurę chłopięc~ czy 

te ż długie wło.sy? . . . , , · , 
· :.zv włosy p8JD,8(i) są rzadkie, lub 

gęste? • , • • • . , Anttl\ CSILLl\li 
Czy cierpi ran(i}. bóle gło·wy? 

!owych na odpow:edt) . 
(Załąozyć 25 gr, w znaczkach pe>em<>-
477 . d1243 

Krak6w łła -oródku Z/477. 
,- . 

21.tS-21.25· Wradomości sp:>rtowe z prowincji Po tygodn u miałem znowu motno~ć podsłu. 
I i W3i:sŹawy. · I chania rozmowy, prowadzonej pnez te same 

1
21.~-?2'.()(): Arie .w wyk. Sergjusza Gagarina. I dwie niewiasty. Zatrzymałem się. Pani Kola.<Jhi· 

. Akomp. L. Ul'$łem. ska znowu zwierzała się przed pani4 K&puściń-

1 23.0!~-il.tS: Kl? wygrał konkurs sportC>wy Pol· 1 skę: 
ś:kiego ·RadJ.S. - • I · · '1 · " • · · -

22.JS-22.55: Muzyl6i tuie-czna z Katowie. - !fleeh p~1 sob~e wyo~r~I, że w zeszłym 
Z2.55-23.00: l!rzędowv Komun ikat Pa11stwowy tygodntu ona ueiekł11 ode mnie. Obeszłam wąy• 

11ut. Mete<>r. 1 komunikat polkviny slldch zna;omych, Inż w kom~sarfacle był~.n, 
23.()0-24.00: Muzyka la;neczna z dane . Ov.a." d · t ł I • • ._. • li • dzl 

Orki-eetra pod kier. K. Englarda. • . waz~ -i1~ PY a am czy ~I me . w1nz!e ' a sąs1e 
pow1ada1ą ml: ,,Trzeba i. było tl"Zymać na smy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. czyi'" żal mi jej było, moja pani, sama pani prze 

. 20.c:>O. BRA TISLA W A. •,Vivetta" operet- cie rozumie.„ Ale jakoś poi!odziłam się z tą my 

I 
~a Provaznika. ślą, edy uag1e wczor.•i wieczo~em... niech rant 

zgadnie kog6ż to &na'a„łam pode drzwiami? 
20.30. MEDJOLAN. „I Carnasciali", ope- _ Chyba fil, prawda? 

O 4r~ GRuZ.iYdaMLaeLceti'e~o. „ - Oczywlkie. Właśnie ją!„. Wl'nśclłam fę 
2 • V• • " a donna Perduta · ope· do mic~kania ale d...,ałam rózg • • d ; 

retka Petri'e o ' -·· ę 1 1az a na n,ę. 
• ~ · • „Taka z ciebie lafirynda - krzyczałam, nie 

20.50. HILVERSUM. K()ncert oratoryJ- i :iału;ęc rózgi, - Tak ml się odrłacasz za mofe 
ny •• Tr. Z Concertgebouw w Amst~r-/ dobre serce?„. Marsi do budy!'' Nic na to nie 
damie. oi'powiedziała. Teraz śpi. Sędzę, że ta mała 

121.20. BRUKSELA. ,.Les moullns qui lekcyjka wyjdzie jej na korzyść„. 
, chantent". ope.retka van Oosta. 1 - Przepraszam - wtręciłem znowu - zdafe 

1
22.05. LONDYN Re.g. Koncert z udziałem,, slę, ie pani znowu m6wi o sweJ sue1:ce, prawda? 

Jerz~o Ene~C\CO (s,krz.). - Nie, łaskawy panie. la mówię o swej c6r· 
. . . , ce„. - odparła tym razem pani Kolasińska. 

l
····ii~i~::~~·i::;··:··;:::~;::~~·~~·;;;···············1· 

'W „WESOl:Tftl WIE~ZORJ.E" 
I 20 .... 2 (w &ali kina „MIMOZA") 
I Za lrlJh "ni! ......................................... „„ ................. . 

.' ' • • · · • · l?(A)O~:)t:;0'-:100~;<;)(:)0000000? tJJjfiifi]ljJlt:lliJ~fłi>'f'·-?'1[i![jJ~1') 
: GMACH TEATRU „tASINO'" ~I ... -~ •• e _o 

(Piotrkowska 87) · 

WYSTAWA 
·· oBRAZÓW 

-..-111!1!1• . ..,,.. 
Je~eli nie Wacław Pvffelo - to '<tM łnnl' 

potrafi tak 1\7.l'Zl'RÓlowo 'lPr ! ''· •·V'l <' '1oro!>kcp 
Wasze1w Joo;u żvcia i Prtt'znu:;,~n · "ł . 

Zamiejscowi heznlat1111.' tJ::n~maq <za .1cz-
nlel analizc-horo~kop okr<;ś.ai't :•1 io' 7vcia i 

• . 
Prze~naczenia . Nanlc;ać· :m•t ri•k r dak uro· 
dzema. Załaczvć na koszty kd . t<t'lar~ine 
przesvłke nocttowa zł. 1.- z•11 .· lJ-. ni:- 7t<•w• 

STA- NJS~AWA ·g'' Adres: War„1awa - Bedna.<,irn n·. 
~ W. P1'lfelo, 11-;trol02. 

Do. BRZ'YNSKIE60 ~ cychKatd~~ ~ ~i~~:!~~1~ l· -Bez-pła-tny-kup-on I 8 lub O<;oh1śc1e otrzvma 

§ .-. o NUME_R LO~U Lorerll Państwowej wvhrany 8 zupełnie hez111teresownie nrzez "lvnneico a•tro­
TWARTA od 10 rano do -10 w. 0 loga Wacława Pvffelo na za!iadzic ohlll:ie4 8 bez i>rzerwy. 0 kahalistvcznvch astrologii. 
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Sensacyjna powleśt współczesna. ftaplaał specjalnie dla „Expressu" .IERZ'W B4H 

• . • 1o7 „, iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii&iiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~'41 . 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. . mu sie w miarę padskak1w~ni:t kół na szy- wysoki młod'Zieniec. - A ja nazyWam I Żegota był wściekłym , Wybiegł j~-
. Pewnej dhliystel nocy dokonano nie- na1..n. · je S e · k' J' d d · t ł 

samow1te1 zbrodni na podm1elskiei szosie ('rudtil się też przed samą Waruaw:t. się ,.,, r.z.v ._ar ns l. szcz~ na u 1cę, prne dWi?rze:. g zie s a 
~fia1a niezwrkłcgo :r:abóJ<.twa padła młoda Miał wrażenie, że wcaAe nie zasnął. . I Zef{ota tak był zaskoczony tern, co dłą~1 rząd taiksówek. N1ektC{re skręcały 
ieszcze t ładna hrabina Wilska która zna· usty·szał, że w pierwszej, chwili stracił zu . jttż z pasażerami w Marszałkowską. Nie 
leziono na.:a przywiązaną do koma 11rabin.i Po drru.giej str.cmi-e dwaj mtodZJieńcy pełnie zi:lolność my·śleniia. J można było przede ich zatrzymać.. · 
Wilr.ka była uduszona. W reku jej znale- ciąg-le jeszcze rozmawiali na temat . To• co u·słyszał, było wprost niepraw- Detektyw zaglądał do kaiżdej ta:ksów-
:~'b!k.:ticpek hstu. Pisanego do Leny Po· swych ciągłych poc!.róży. dopodobne„. Jerzy Sareńsiki?!... 1 ki. Pobiegł je.szcze do przystanku tram-

Pltrehsbka Jest biedna. lecz uc:r:ciwa - W zeszłym tygodniu byłem• wie pan I Chyba się przesłyszał!... To przede wajowego na MarlStałkowskiej. Zajrźał 
dmwi.:r.~·ną Na nia pada poczatkown po- w Pozna•nlu.„ Nie rtlOJ!łCm nic kupić ..• . niemożliwe!... l }eszcze raz do hali dwoi:oowej. Naipróż-
deirzenie o udział w tei Pt>tworneJ zbrodni Mój dostawca zbankrutował... To samo imię i nazwi·sko, które nosił no... "· , 
Wiadomo bow1em, te hrabina przed śrn1cr- _ Kto to taki?.... zamordowany I.oka-tor z ulicy CicheJ· 7. 1 Zatrzymał si"" przy rogu . AleJ'. By' ł 
cia rmala \\'YJawić Jakaś taiernntcę. dotY· -" · "' 
czaca tvc1a Leny I aicmn1ce te zabrała ied· - Siedlecki... Słyszał pan?.„ Zegota nie mód tego pojąć. Nie mo- . zły na si1ebi·e· na ten milj-sty: pooo1ry ra-
nak :r:e i;oba do grobu.„ - A-a-a!. .. Iienrylk Siedl·ecki i S~l<a ! ' gło mu się to w gł.owie pomie.ścić. I nek„ na przejeżdżające tramwaj.e, . na 
f LTa mk. nariekz?ne~o - doktora Ste· Znam. z.nam ..• Przed w.ojną była to wi·el- : Zamiast więc doskoczyć oJrazu do chłoJ)Cc'.w, wykrzy'kujących przy przy-

zaa~~i ·h.aasł esc
1
.„1ewgo.pi·ektnoer

1
'? ajr"t· Pot ·erzu1.:f·~, · 11:clyt:. ka firma... , okna i zatrzymać tajemnicze-go jeg.omo- stan!ku tytuły pism... · 

\, " JS \; I mowe1 T I p • . . . któ d . ł . . k d I w· s . ki ·, . d' 
Wiene lucholskiei. oracu;

11
ceJ w wvtwór'li - ac.. rzed wojną ..• Te.raz wszy. scia, · ·ry prze stawia się J'l• o po - 1 - 1ęc arens zy)'e ... ~me yto-

·„Roll-film" Włas~1ci~lem_ tei wytwórni Jest stko poszło do djabła... ZblLżamy się już stępnie zc:mordowany . Sareński, dietek- wał. - Wen~zel POdskoczy ha Krześle, 
Mueller. sz~1e~ n1em1eck1. do Warszawy prawda.„ I tyw po.d1b1egł ku drzw1·om. . ! gdy mu opowiem tę sensacyjkę... 0'9" 
Ca la wytworma jest r:nludem szoieg'lw· · · N · • · · k · b I · · skicm. a do tej bandy prócz Muellera oraz - Tak.„ Juz Jes~eśmy... . a m~szcz~sc1e - ia1 to ~1ę często, _rze, a e co ~o ma znaczyć?... M?ze ~o 
Wi~ry lud1olskiel należy ieszcze .. reży. Poc:.ąg wtoczył s~ę w szerflko r.ozwi- zdar~a . z1mo~vą PO!ą w po~iąg~ch - 1 k~wny . zabite~??::· Dlaczego nikt się 
ser l.c~man. . dloną sieć szyn, przecinających się wza- drzwi me chciały się otworzyc. Ze·gota me zgłosił d.o poliq1?„. 

Dzl(k'. ~dstepowl Mu~ller w~iaia Lenę I jemn!e. . · I szarpał je z catych sit I Dete'ktyw teraz dopiero zastain:awiał się 
dszop::;atwló:nnia. chcn11

1
!=e zpo"diee! reówn!ei u~zyn1 1ć ! Z głuchym łO!Skotem przeskakiwał z . Ody w~:bie.gł na peron - nikogo już nad tą sprawą. Czyżby · Saireński nie 

· „ · • - 1rz waJąc ntc ze- · d . . · b ł A · k S • k' · • J k h? A · • 10 -:- zauf~la mu i wpadła w sprytnie za- I Je nel!O tor~1 n:i ~':l·gl, mby to we<lług m~ . Yo. nn rze. ·omego . a~ens ·1-cgo, m!a' 'Yca e _rewnł'·c. „.. moze n~t me 
stawione. sidła . · ~łasn<:g-.o w!·dzimi-się, a w rzeczywistości a·~i !·ego przygodne.go p1rzyJac1ela Łem- [ w1e~z131ł. o Jego ~m1~rc1?... W k,:izdym 

\Y nocy za~rada sle do ~oselstwa fran- klic•rowany zelazną wolą maszyn zwrot- mckiei;o. razie zyJący Sa.renski módby moze roz-
r;:~~j~~ 1 1 !ci~g~zcaśt~f~h; hl·~;k~o:~~~~ 'd~: niczy-ch· nastawianych we~ług ściśle .o-! ~e-g:>t~ był zrozrmczony. Peron zu-

1 

jaśnić z.aga1dikę śmierci sw.ego krewnia-
kumentv. Wsz.r~tko to miało być gra fil. P.racowanego planu. Z okien wyicbyh!y , pełni~ JUZ OPl_ist?Szał; . ka ..• 
mowa. lee~ okazało .sie rze::zywistościa.. . się głowy pasażerów. I N1~ na!11ysla3ąc s1~ długo, w~1eg-ł bez Ak skąd detektyw m~ał pewność, że 
k len~ .;1e !noże ~1c lu! wyz"".o!lć z tY!=~ Z za płotu wi·do::zne były pałąki tram ?ddama b1·fet~1 do h~h.dworcowei. Kole- 1 to był ~rewny?... Krewni nie mają za-

~~i~t;Je~ fil~~d~~ !'~~lleR ncz~mł di nt~J wajów, przejerL;d.żający-ch wzdłuż Alej Je Ja·rz, odb~era1ący bilety, zatrzymał go: 1 zwyczaJ tych samych imion. Większem 
nila iuż swa role szpi!ga.'~wln;ł 11:pr~ed~~e· ::nzolimsldch. Z <.lru$?!ej stirony toru wi- -: Biletu pan. rie .oddał... Nie wolno ... 1 ni•eprawdopodobieństwem byłoby przy­
biorslwo I ulotnił sie wraz z Lehmannem , Jniały szare mury oficyn, wciśni~tych Odr,1e p:irn ma bilet.„ I puszcze.nie, że to ktoś zupełnie obcy-, nie-
l~n' mł . ~le cią~le Jeszcze 111a Ja na oku i między wielgachne bloki wyookich ka-1 ŻC'-'!Ota rozgladał się bae7,:nie dokoła , zmli:'lCY Sa1reńskiego z ulicy Cichej .•• 
12 e \~;t~~!~/:mJ~~J s~a"~icfowd,ć. k' 

1 
/ mi·enic. . i jednoaeśni•e szperał P<> ki•eszeiniach. I Żegota gubił się w domyslach. PrzY'­

muia sie ·trze! deteft~wi~z~egJa~c; Żer:~~!· Obydwaj młodzi1eńry podnie·śli się z Wręczył kc·lejarzowi bilet i rzekł · nie- : stąpił do czynu. Udał sj,ę do warszaw­
Janni;r. Orant l Wacław Kale1a. ' · ławt'!k. I dba.Je: skiegn Urz.ędu S!edc~o i tam zreforo-
kl ~alet~ zakochał sie ~ Wie~ze TuchoJ. j - No. nareszcie ... _ rzekł jeden z - Tu pan ma i nie zawiracaj mi pan wał całą sprawę. R(l)zJ)OCzęłV się J)oszu-

:ia e swe o ob~e,!fązckiasu mniej sumiennie spef· nlch, ścią.sahc wa?izkę. . · 1 dotvy„. kiwania. Telefonowano do wszystkkh 
~. . - Tak„. Strasznie ml się wlokła· Biegł jak .otJ.~tany r.-6 wszystkich sa- ; hoteli i 11meblowanych pokpi ' warszaw„ 

Lena pn nleuda;vm zamachu dziś ta podróż... f l<>ch. Przed wyjściem czekali Jeszcze ja- skicb. Wystano agentów na wszystkie 
cz~·m zniilazła sie w pałacu barona sR~~~~!: -- 1wcześnje„.1 J?okpierod d'.i-iewi~ta„. , cykśt r~uzaro:va:hi łl)udz!e (7i. bdoł któ~y~hd dwo5rce .• loek.r.:..z bezskutecdzn1ie. . d . 
który Jedn~czc~nie fest właścicielem wiei· .. - ~szcze cz owie z ązy PÓJŚĆ na n:1 me. nrz.vi~~ a ;tie m•e v o w~r~ I „ aren<; ·iego ni

1

e u a o się mg zie 
kf~l fabryki. w fabryce tci zredukowano smadai11!ie... mch ani W'Y s<h1ego dzentelmana, am 1e-1 przyłapać. 
K1ch1_ robo!ników. miedzy innemi również j - Ja nie mam e:zasu„. Mam dużo go tow<lrzyisza ..• 
,?razi~a. który onrbrł c!n Leny. by po- spraw do załawłenia A 1'utro musz"' I ----

s..ar,,·" s•e na !:wói c;ci.k1 1os. I . • ·. ••• ' . " 
Lena udaJe sie w odwiedziny na ulicę ' b}c w Łodzi... . · ' • f d Oarn.-:ar~ka. szdzie m1es7.ka Koła~zek I - Ale ruch w teJ Wa~zawje... . . Rozdz1a sie emdziesiąty dziewiąty. 

Na p i ęterk!J w tvm samvm domu mie~zka - Tak„. Warszawa się nie zmienna •.. 
j:~ robolniik Romaa żeber z ton~ 1 córką Wsiystko posta remu... -.--to, - ~--

W kttka miesięcy potem odbywa się I Pn-cia.~ minał ostan!ą zwrotnice f Po- ato d __,or1r11 
Jej ślub z barOC1em I czat zwalniać t~mpo. Lok{)fOOtywa ~wizd I• ...... „ 

•: r..ęła głośno na pożegnanie i p0ciąg sta- . 
Janka Żebrówna pracuje Jako kaslerka nął. ł Tego ~amego dma, w godzinach wie· J zameldowanie w sprawie Sareńskiego 

w skl_epie. mieszkaiac nadal przy ul. ciarn- · Sa.motnv pasa7,er siedzący PO dru- czomych, żegota zmęczony całodzienne· J nie wpłynęło. 
~,~j;f~nie~akoc~~~ si~' ń k' nik!ó pewie'l ~iej stron :e ławki, t;raz dopiero powstał mi poszukiwaniami, wstąpił do „Adrji" żegota, pieniąc się ze złości, odrzucił 
od nieJ wyd;stać z:stat~~; s o~zczeJ~oŚ~c~ i prz·ecinirnąf s!ę leniwie. Zdjął ka::>e- n~ pół ~z~rnej z ko~isarzem Burakiem, słuchawkę i zatrzasnął za sobą drzwi 
tud;i;i la ohi~tnicaml mat;,eńskicmi. ''.i.:·sz, odwinął kołnierz palta... . 

1
1 k!erowni~1em wydziału śledczego w budki telefonicznej, gdy · nagle - ujrzał 

Jan.ka, n•e tracą: doń nufania, oddJ!a Teraz do ieiro twar.z • t r I Warszawie. przed sobą wchodzącego na salę towa· 
;ał,,:;:fąc 0:(:l~~;c• ~r~:;et:~~~01°J~;;~~ wi•doczna P Jego 

5 
a a s ę I . ~bydwaj f~nkcionarjusz~ t_>Ol~cj~ za· , rzys~a Sar.eńskiego. Detektyw podbie~ł 

czvnv „ 1
1 

Był to żezota. · s1edh pr.zy. stoliku przy śc1·ante 1 zywo · ku memu, 1akgdyby to by,ł sam Sareńsk1, 
.. Lena udda się d~ ~areń~kiego. bv p01T16· Zatrzvmał się przy o'knie i wvjrzat na. rozprawiali na temat zawodowych zagrodził mu drogę i rzekł: 

WIC z n:.m w $prawie Janki. lee? ,!'areń~·ki z . k. h -A • łó spraw. - B d I zagroził iei nanbżem. jeśli będz • e dalei mie· r>eron .... e. WSZY~t IC • prz~z1a W ·wY- _ p ł . . i . h ł d . ar ~ pana. prz~raszam, a e„. 
szala .sie do lei sprawv. Okazalo sie. h $a- chodz1h JUZ pasazerowie. W oc7 pan w a~clwke przVJec8 a 0 ":azny powod skłania mnie do z.atrzyma· 
reósk1 za roś;e.dn)ctwe~ Marvsi ookoiówki Z terro sameg-o warrorm w którvm arszawy . - zapy a omtHrz urak. ma pana„. 
Leny, skradł 1e1 hstv. p!4a.ne przez Stefana. stał. ;ysie·dli w tej chwili' dwaj mło-I - Mowiąc prawdę, _bez. określ~ne~o Łempicki spojrzał z pod nachmurzo· 

. •.• Jzieńcy, których rozmowa o clą~łych celu„. odparł żegota - ciągnęło !11me nego czoła na detektywa i ,zapytał: 
. Sarenńs~1 z06faie zamordowanT w taJem- rozjazdach nie pozwoliła mu zasnąć że- cośd d~ Warszawy:„ I opła.całaby się. ta - Czego pan $obie życzy?.„ 

mczy 6posob. Kto go zamordowa - ni-ewi.a . k k .· · po róz,. gdyby, psiakrew, nte te drzWl!... J 
domo na.razre. Począ~hwo podeirianv był !!'~ta - Ja• azdy zresztą detektyw - Zahaczyły się do licha i ani rus I W - estem detektywem.„ Czy mogę 
nieiaiki Ka.zi.mlerz Jurecki, lecz :r:~tał on miał ZWY{:Zaj zapamiętyw~nia •rY'SÓW twa międzyczasie ~szyscy s' ro rz',"'f'g pana poiprosić na chwileczkę rozmowy 
zw~11j?"!Y· d 

1 
. rzy osóh. z którymi stykał 5fę w jakMml- z tego w szła ię zen 1 1 1 

a do mego stolika ?.„ 
ipra~i~ctd-0clio~:~?: ciągu prowadzi w tej ~ie~~ą<lż s·~ób. Przyjrzał się · więc u- _ N~ch p;n nie rozpacza .•. _ po• Łempicki bar~iej jeszcze nachmurzył 

Stefan La.seeki przybył specjalnłe z Bole- wazniic obydwóm młqdzleńc.om. ciesuł go kom~arz Bu ak _ M .; · • czoło. 
chowa, gdz:e stale °"talf?io przebywał, h.Y Pj.erwszy był wysokiego wzrostu, szcze da się co~ zrobić„~ o;wonili;~e ~o - Cz~g~ pan sobie właściwie życzy? 
p~móc L~1e w wyd06taniu !vch komprom1- przystojny. nosił palt.o z futrzanym koł- tk' h h 1 1. M . S Y. k. O co chodzi?„. 
tu1~cych Ją w oczach męta li&tów. L1&ty te .· . k . . wszys tc o e 1.„ oze ten arens 1 _ M . . d . . 
udało się zni6Zcz:yć. mer~em. mię k1 br.on~owy kapelusz, ~Ie- przed południem załatwiał sprawy na ł k .... oze tts1ą z1emy„. Pan_ będzie 

Po załatwieniu tych apraw Stefa~ powra- try I skórzane rękaw1czk1. w ręku trzy- mieście i dopiero po południu za'echał as 'l.W • . 

ca d~ &!~chowa. ror.~ta.iąc sie z Leną, któ- mał małą, bronzową walizeczkę. do jakiegoś hotelu Gdziekol · kbl . I wziąwszy go pod rękę, zaprowa· 
rą ciągle Jeszcze gorą.co kocha, cfesz:ąe s1 ·ę n . b ł . I . . . . . „. Wie y za· dz1t do <we t 1·k ' . 
wz:aiemnością. Lena z:nowu Z<l6taje sama. . . m .m Y O wie .e mższy I czymł wra- Jechał, portier mtał zaraz dać znać do :~ go s -O 

1 
a. · 

Do ~oJ..c:ti zgla~ . ~ię, iubił~~ u które~~ zen:~ typowego. kupca .z prowtocji. Oby- Urzędu $ledcżego„. · .~o.m1sarz ?urak wst~ł na widok 
SaTeńsk1 kupował mut&c1ę kol11 dla Janki dwaJ zatrzyrnah się tuz pod oknem. przy Ale żegota był niepociesrony. zbl 1 zaJącego się obcego 1eg-omośćia \\: 

· żebŃów~v. od t . 
1 

k t ł t którem stał Że~ota. Detektyw zapiął pal- - I żebym choć zapamiętał 0 czem 1 towarzystwie Sareńskiego. , Żegota 
wan:. ,;bzri wkrg~~c ią a~~~:~~~n~.a aresz o- to i skiierował sie ku drzwiom. oni gadali.„ Wszystko mi z głowy wy· i m~u!rnął znacz~c~ okiem w stronę ko· 

:. W chwili. gdy zblriał się do peromi, wietrzało!... Nie przywiązywałem żadnej ! mi~arza. Łemp1ck1 wahat się, czy ma 
W pcc!aini. zdą:i~iącym z Krabwa do usłyszał za sobą poiegnaLne słowa -oby- wagi do tej rozmowy... Zresztą, chciało usiąść, ale detektyw odrazu podsunął 

Wars.zawy, _w ostatml!l wa.zo~le TJLel kla- <.Iwuch młodzieńców: mi się spać.„ mu krzesło. • 
sy _s1~d.\_ą 1acy~ dw.i~ mlodz1eńcy, a za _ Wi-ęc dowidzenia _ rzekł wY'so- Zerwał się z krzesła i dodał· - Proszę. niech pan siada Jalr to 
num 1ak1ś t!zec1 pasazer. k' · „. z d · · dobrze · tk ' t .„ f' Mtodzień;:y tozmawi:lli 0 interesach. co :i el·ega1nt. -· Zyczę parvtt powodzenia w . . -;-- . °: z~omę do. Urzędu„. Mo:że są . d . • ze. pana spo a em... Pan ~d 
dcntrwowalo samotnego pasażera, który mkresacb„. JUZ tak1es wiadomości„. I nie a.wna Jest w Warszawie. prawda?, 
nie móg! zasnąć. . . . - Dziękuję„. Nawzajem.„ Pan po-, Komisarz Burak pozostał przy stoli- Przy1echał pan dziś zrana·?„ 

-- Nie dają, psiakrew, za~nąc człow1e- 7 1· · : d t ,· - · · k ż eł t dł d f p ł l kow!.„ _ pomrślał. otwiern;ą<: oczy, ale .:.;vo I, ze s.ę. prze s a\\ 1ę na yo~e~name.„ .u. e~o a wysze o oyer. o ączył (D I „ 
po chw;r zamknął ie znowu. \ aZYW'.''lll <;!e ( (T p 'lCV ł' "m"1Ckl... stę z Urzędem śledczym, lecz dyżurny a szy ciąg jut ro). 

N · ~· sl}'szał już nic. Ulowa tylko kiwała - Bardzo mi prLyjcmnie - odparł oficer pe>licyjny oświadczył mu, że żadne 
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fa!~~!5w~~o8!'w~!i~at!~Zc~!i~~~~~n~I Napa~!~ i~~ie~~z~~~~~ć ~~~alnl; 
Lublin, 18 grudnia. I tonvch skazano po 6 lat ka7.dci:o. 15 -

Jak donosiliśmy. przed Sudcm Ukrę· po 5 lat c. w., 16-.tu po 4 lata. 18·tu -
gowym w Łucku toczyła s 1ę sprawa 67 po 3 lata. 2-ch p o2 lata.jedna - na 2 
członków · organizacji komunistycznej lata aresztu z zawieszeniem kary na 5 
partji ZachodnieJ Ukrainy. oskarionyLh . lat. 2-ch - po I roku więzienia, zaś 6-tu 
o działalność antypaństwową na pod· 1 zostało unicwlnnionv.:h. 

Katowice. 18 ~rudnia. Wówczas rzucili s!e na dozor~e: 
Wczoraj przca południem o ~odz. Blaszcyk {>Chnął go na ziemię, a Wide· 

10.20 na teren kopalni Hildebrandt w ra zadał cios klfem w &łuwę. Odv d0-
Nowej Wsi dostali sie Antoni Błaszczvk zorca zemdlał, Błaszczyk zrabował n;u 
l~udolf W;dera. Roman C'pa i Stani· rewolwer. 

stawie art. 102. k. k. cz. Il. Jeden ze skazanych na 4 lata ctc;żk1e-
sław Piątek. Chcieli oni kraść Wl"~ieJ, 1 Po ~ewnvm czasie d.o~orca p~w~ó­
iednak zostali w\;twani przez dowr ... e cił do sił. posz~zuł złudz1e1 psem i ode-

W wyniku S·dniowej rozprawy ska-
1 
~o wh:zicn 1a. niejaki Aleksy Miro1i.:zuk. 

zani zostali wyrokiem sądu jako ~łów- 1 pochod.uicy z terenu nowiatu kowt:l­
ni przywódcy: Piotr Pastuszko i \Viktor skiego. który odpowiadał z wolnej stc>­
Bajda po 8 lat ciężkiego więzienia. Piotr f py, zbiegł przed ogłoszeniem \Vyruku 
Mikołajczuk na 7 lat c. w., 5-ciu oskar. w niewiadomym kierunku. 

do 0Puszczen1a kupa!nL ·brał im rewolwer. 

Zastrzelił policjanta w czasie sprzeczki 
Miedzynarod.owi kasiarze ujeci w Bielsku 

Sąd skazał mordercę na 6 lat więzienia 
Lublin, 18 grudnia zdań wydobył rewolwer i strzelił kllka-

·Od szeregu lat mieszkaniec :ni11stecz- krotnie w kierunku Suprunluka, kładąc 
ka Mordy w powiecie siedleckiem Hen• go trupem na miejscu. Zjechali oni na gościnne występy 
ryk Bujanowski był narzeczonym Na· Epilog tej krwawej zbrodni rozegrał Bielsko, 18 grudnia zwał podejrzanych osobników do pod· 

\V nocy około godziny 1.30 wła,ci· niesienia rąk w górę i równocześnie we2 
ciel restauracji w Bielsku przy ulicy wał policję, która niebawem się zjawiła. 
3-go Maja p. Kleinmann zauważył na Po wylegitymowaniu cikazało się, że 
podwórzu dwuch osobników przechodzą są to znani międzynarodowi kasiarze 
cych przez płot a następnie, którzy usi· niejacy Werschler Tadeusz i Małota Mar 
łowali się włamać do restauracji Rosen• jan z Krakowa. 

taiji Dominowskiej. się w dniu onegdajszym przed sądem o· 
Między kochankami dochodziło dość kręgowym, gdzie morderca bronił się, że 

często do nieporozumień aż wreszcie działał w obronie własnej, gdyt tabity 
dziewczyna uwolniła się z pod wpływów Suprunik zamierzał jego pozbawić ży· 
narzeczonego i zaręczyła się z posterun- cia. . 
kowym policji Janem Supruniukiem. Sąd jednak nie dał wiary wywodom 

felda Maurycego w Bielsku, przy uli<:y Prty aresztowanych znaleziono naj· 
Piastowskiej L. 1. . nowsze narzędzia, jak raki, łomy, bory 

Kieinmann z rewolwerem w ręku we · i t.p. 

Pewnej niedzieli, gdy policjant bawił I )Skartonego Bujanowskiego i skazał go 
t swojej narzeczonej zjawił się naj!le Ru· .la 6 lat więzienia. 

:anowski, który po krótkiej wymianie 

Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

75% chorOb powstaie z powodu obstrukcJI. 
Chory żc.ląrtek jest główną przyczyni\ powst:mla najroz. 

maltszych chorób - zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę 
n1ater1t. 

Słynne od 50 lat w całym łwlecle 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D·ra LAUERA 
jale to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
tlnchflaeller i wielu Innych wybitnych lekarzy, są . lde11lnym 
jrodktem d 'a uzdrowien11 2olądka, usuwają obstrukc : ę (zatwar· 
dzenie), są dobrym środkiem prieczyncz.ającym. ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wz11111cnlają organizm I pobudzają apetyt. 

Zioła z g6r Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro­
by, ne1 ek, kamlrnl żółclowyrh, rlerplenla h_emoroldalue, reu­
niatyzm I 11rtretyzm, bóle Rlowy, wyrzuty I h~zaje. 

Zioła z gllr Harcu Dra Lauara zostalv nagrodzone na 
wystawach lt>karsk!ch 11Rjwy2sumi odzn:1c1eni11mi I zlot. meda­
lami w Ba11enle. Bcrlhtle, Wiedniu, Parytu, Londynie I wielu 
Innych miastach. 

Tysiące podzięko\Vań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena ~ pudelk11 1,50 zł„ podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sp1zedat w aptekach ł akładach aptecznych. 

I PORA0111A ' DOKTOR ' Dr. Jan Polak 
W ( H[ ~HO~ I[ lU1R EI (HE Ri ul. ltAWROT Itr. 7 

Lekarzy • specjalistów I ! Tct 164·21. 
Z.AWADZKA 1 Choroby skórne. weneryczne 1 cho-raby wewnetr.rne I alleriikz'.le· 

tel 206 .38 • i moczoolc!owe. la::.tma. pokrzywka. migrena, reu· 
' ' POł UDMOWA Z8. rei Zlll-9.~ matnml 

czynna od 11 rano do 9 wieczór. Przyjmuie od 8-11 rano i od S.·-8 w. God.tm\· prn!1.C 6 7. 
11 - I I przv1mu1e . w n1edz1ele i św1eta od 9-1. 
Z~ł I knh1era -1ekarz 

w medz1ele I św1eta od 9-2 pp. ·- --·- ·--- . -- --- LfKARZ • DENTVST A 

WEN~:;~~1::tj1<"~r.vc1t H. Wo
0

fitOWyś°ki B. P~rZY~lmu~!e~od~.„-~7~o~owl. a 
GAHINET tERAP.11 FIZYKALNEJ . ,, „ „ 

Dr. Polaka Cegielniana Ne 4 Piotrkowska St 
telefon Zl6~90. telef. 121-23 

rt A W R O T rtr. 7 Speclallsla C'hNób wenerycznych 
Tel. 16.t-21. moczo?hiowych I skórnych 

orąd wvsoklego naplecla I frekwencJI, PRZYJMUJE OD GODZ. 8- 2. I • 
radium, lampa Helium. Dl.\ TtRA\.fA W NltDZlf:LE I ŚWIET A OD GO· 
·ampa kwar.:owa. promienie ooza.-zer· DZlNY 9-1. 
wone k1cplnel i;:alwant7.a~ia. farady- -----------

zacja. masaże i t. d. 
0 

k . 
6 I 0

•• me•. ~· H. szui'IACHER Pl Feldman cH,o~~::R~~f::E 
AKUSZER-CilrtEKOLOG. 1trzap1owadzłl .,. 
zawadzka 10. Te1. 155- 11 Pao~rkowskil 56. tel.148-62 

prnimu:e 9-12 i od 3-6 po poł. Od 1'1• d" 5'h; w niedz. 1 święta 3-6. 

DOK10R 

Pli~ołai Bornstei11. 
akuszeria I choroby kobiece 

POWRóClt I PRZt.PROWAUZlt srn 
oa ul. RZUOWSKA S. Tel. 191-68. 

Prz:vimuJc od 15-18-el 

U , BI OR V· 
mt1skle, damskie orez KO:łUSZKI 
krótkie i Jluj!ie poleca na R A T Y 

.,Konłekcia Kratowa" 
NOWOMIEJSKA 8, tel. 245·48 

w podwórzu na IEwo 22-2 „„„„am„„„„„„„„„„„„„„„ •• ,mew1111B11111B„ll!m1121111„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„„„1111111• llARESZCIE . najnowsze) produkcji 1933 r. z dawno nle..ildzlaneml uluble6caml publiczności 

udało się Uyrckcji kin METRO I 4DRIA PAT I PAT ACH O A 
21~g;~~k·t·1zyoryginalnydźwręaowi1c 2s-10 p. t. DZIELNI WOJACY 

odbędzie się w czwartek, dn. 22 grudnia r. b., o god·z. 8.30 wlecz. w sali 
fllharmo11Jł Ul le ty sprzedaje kasa fil harmonji i bluro „Orbis", Piotrkowska 

65, w cenie od 75 gr. do zł. a.so. 
. . . „.. . . . „ ' „. ' „~..: „ „ -„ ~ ' . • ' • -

JakóbEKBEOTiWinikl_ 
NARUTOWICZA 13, I 

tel. 111-50. 
Przyjmuje codziennie równict w nie­
dziele i świeta od J i pól do 10 w. 
Ceny przysterne. Dla niezamotnych 

NIE PREZERWATYWY! -
Jeczwvrdnie PREZERWATYWY .Olrł.A' 

ZWll~KS:ZA WAGĘ CIAŁA 
PO~UDZA APETYT 

WZMACNIA OG6LME -
2awlera acv czynniki w : łaminowe 

NA WYPŁATY. Na czasie. Onto,ve 
elei:anckle dam~kte i mc,kie nta-,zcze, 
t'1ranl<1 odpa„ow,rne i na metrv. K.1pv. 
ohrusv. Towarv welniane na "ukme. 
ola~zcze i ko„tium:v oraz iedwdh1e. 
Towarv na o;;zlair:lki. ak'<am1tv. flane­
le. barchanv. Towarv kam~arnowe 
me,kle $wetrv 1 oulowerv dam,k1e i 
me„kie . Me„kie uhrania na oh,talunek. 
Białv tnwar. llam,ka i me-.ka hie !zna. 
Ohuwle. śniegowce, pończm:l1:v . ~kar­
pctk1 1 rekawiczki. Na naidog111111•:i­
szy.:h warunka.:h i po naitańszvi:li .-e~ 
na.-h. N•ieca Leon Rubaszkin . K11'11-
.~!c!e~o 44. .~·1 

BUCHALTER - bile. is1sta z długolet­
nią praktyka poszukuje posadv stałej; 
lub też zajęcia na godziny. Wymaga· 

I bezrobotnych ulgi. 
21i. I

nia skromne. Łask. oferty pod „J. U.'' 
dG . Repnbiiki". · winien Pan ł'lda~, wuvi:tko inne raś rzekomo 

tak samo dobre tł~śUłDOWtllCTWA jak naje· 50 GROSZY lekcja: francuskiego, an-
nergiczo.ej odrzu~ać ·delskiego, hiszpań.;;k i ego, w!osk1ego, 

DOKTóR .I udzielają specjaliści, 6-go Sierpnia 28, 

W fa k Tyl',fo • m. 11. Zgfoszenia: 7_:__9 wiecz. 
2 gu n o \V s , . pr~~~:~~e OLJ..P\' Znakiem ZAGINĘŁA książka z Kasy Chorych • U · • + swiatowet sławy na imię Heleny Polaszczyk, Chojny. 

Piotrkowska 70, tel. 181·88. I „OLLA" na kat~el ul. Rzgowska Nr. 150. 
CHOROBY SKóRNE. WENERYCZNE i markit kopeme 111a11istra A. BUKOWSKIEGO W SPRAW ACH hipotecznych. spadko 

ł i\\OCZOPtClOWf. I GLOHUSA wych i sprzeda.~y nieru.:homośct infor. Wystrieeać się bezwarlościnwych namiatłek i na-
Oablnet Roentgeno - lecznlcZY. ~'ND.t.>M• ślad r wnictw. 100-3 macji udziela ~o~udniowa 28, m. 15 

Prz~jmuie od ':l .lll lll r„ 1 d;> t 1 pól _.., front, lew~ we1śc1e. 9-10 rano. 3-4 
i od 6 do 8 1 pól w1e.:z W n1edz1ele . Po poludn ·u. 

i święta od IO- t. I POKó1t1 
z ku~nią._ frocto~j ~ bal~~- MASZ\' NĘ do szycia w b. dobrym sta ZA TRAFNt przepowiednie - dużo CALA Policja tódzka i straż OMiowa 

------- --·-- - nem. P. o stąp1ę. egie mana •me sprzedam za zf. 50. Bałucki Rynek podz,ie.kowań i uzn~ni.e. zdobyła .slyn- mówi, że Władysław Ht!'rger wyrab ia 
Zł OTO. BlżUTERJE. kwit:v !omhard•l· m. 12. 9. m. I. Ina Chiromantka z Oallc1i. Andrzeia 3Z, najlepsze buty wysol<ie Uidt, u1. Ora· 
we kupuie 1 pld.:1 na1wvż,ze cenv SIATKI filet ręczny 10 ~ro~zy od t:Y- MASZYNA gabinetowa &:ng;era mafo !:!:!:._li_. ___ bowa Nr. 27. Tel. 241'-98. Od H:o sty-
Zaklad 1uh1lerski l. fijalko, Piotrkow- siąca <Vvkonuie Pracownia ręcznych 1używana okazyjnie do sprzedania. Po-

1
ROWER Balonowy 1 zwykły tanio

1
,·znia otwiera poitotowie szew~k!e. 

ska ~ OO filetów · M. Einhorna Kilińskiego 49. morska 80, m. 25, fro!li. sprzedam. Bałucki Ry1:ek 9, sklep. _ 



Wprowadźmy Jawne, zawodowstwo! 1:.;~!!~i~:~!;:; w 
Twierdzi znany p11łkarz krakowrkl' p. Chru;.c Ask· ,. N1iem1;zecł1 st)Orttiw jest beZ:Wt\tpf.einfa " • ~ 11 clctkOOll~t~fu:t. n sr>e~Jalttle zapaśnlćtwo. 

Kręp~jącem i uwłaszcza jącem ambicji sportowca je t tylko t~~~ze!~~~!v i:~~tn:2t~6o~ ~~~"~~~~ 
pokątne pobieranie datków seznn mtntonv był n!·ezwykle imn1yślny. 

~ 11iąę~ych*' 1łos1~nkta.h. '!' piłkar: w-y;c~ z~wo.dowców, Hórzy b~d~ 0 wiele leży zostawić w domu _ a obawy 0 to~ : Nn. Oli'mpJnd1.fe ntemi·eccy e.tl·eci zdóbYll stw1~ palsk1~1!' ~uzo 11ę dz1s18:J w. całei tansi nii meut::tciwi anta tony. finansowy klubów ~ racji oficfalnego U • 1 ?golem trzy tłote medale, Cttęry srebtnł 
pras1.e P.ol•ieJ pm~. d~•iuku1e. się po· l Dla.t~go też na zbliżajĄeych tit wał~ wodowstwa - pozostawić im so.mym. - i I I bmnzowy, . en Jest. st~~ces·em wprost 
wodow . 1 ~tara sł~ tnalezc.\. środki, eelem l ttych t~romadztmiaoh nanych t11adi.atra· Wyjdą one napewno ""na tem lepiej, ni:! 1 r.!~zw1 y,kłym. '?/ wysol\.OŚCJ SWj klasy do-tildi:o~iem& tygh . eio~\lnkow~ Jed.ny!h z tu:, nalety oczekiwać męskiego posta· dotychczas. I w~ed I .rówulez zapaśrucy W sootkattlach 
własc1wycb środkow 1es-t m01m zdaniem,! wtenia sprawy przez okręii wsłyd na- Zy~munt Cbtuściński m1e,~zypaństwowych, hlJac Danję W ster ańkłefa o~łoszoń.a "' prze.z tedakti4 p.t. ' ' " • ,su'nil\U 7:0 I Cz.ethosłowacJe 6:1. Jak 
11
Zaw6dottwo nv &ftHtłorstwo". Ankie· ; sterol\iie mnsv o~arnął ten s.~rt W Niem-· 

i~ fa, MO!t! W duiyni stopniu pnyciynić 1· p ni•e • ' cze~h Ś\Vłlld\:ZY równi.et fa·kt. te W ~ll· Slę do oczyszCztnla \ł?8łr,ltt~i ł zaba.gnió rez1111anu1e W?dtH;h mfs.trzówsk!Ch \Ve WSZYStk1ch 
ttej a\111oslery, jaka dtl~ w nuteftl. pił· . 'U Iii · ohrę~ach wuęto udz:ał zgórą 4.000 za„ 
kardwłe panute. Nntutalńie. te przede· · .l\1istrz Łodzi staje do powtórnej· walki z PKS paśników!· 
wureUdem powołana &I\ do tego nasze . . W ś ad zn SWYmi mę'5k!ml kolegami, 
Właclu tpi>rtowe, _ lecz trzeba, a na· Z":eryf!k~;v1u1le meezu PolłcyJny K. '! zygnować .z 1~uziafu w dalszych wat· : ma!ą fÓ\vn!iei przrbyć ~o Europv kana„ 
"'et n.ależy im w tell ip1>1ób pomóc - a S;-ll\P z 1 O.o dla I}(P na. 8:6, co nastą- kach tak •. ze frnał. oubytby się w dniu . <l.v1skze n_zzstrzyru_e . ~razka hok~/owe!l~· 
90móc tnon l.m, rnolm :ida n1ł!m, whujnie P;!o po ~:fer~nd~m ,.rozp1sa1fom . przc.ż 8 styc.znia . yomtęd~y PKS a Wartą. 1 J\~lan:owic1c w nnrb!Lzszym . 1:zasl-e tJe-z­
uas.i c:i:y.nnł piłkart•. trzeba tylko tniec i. I ~B. ws16d zw1ązkow ~kr~go.w:vch, n Oczywista. 1z zwv.c1r.o;;two Warty by„ ,· dz? 1edna z czołowych druz~n kanadyj­
trochę c~ln•I odwagi i choitć. Oslat· 'mialo za przyczy.uę udz~ał JUmora Ta- ł oby w tych waFUo ~ach przesądzone. ~kich kobie<:~h. któr~h w Ameryl.'6 
!li.o \!kazał 11, tt ltrn ml i•·cu artykuł barka w Sflotkamu o mistrzostwo dru- W tej sprawie zwróciliśmy się do ; Jest b. wiele. Poniewut z państw euro­
-pł6r . Tlld~uua Mltuslńskiego, gracza i zynowe - omal • nie zakonctyło się 

1 
kierownictwa klubu IKP„ które oświad· i pejsk~~h dobre dru~yny kobit:Cł posi~da 

llCow ~o. w którym autor nawołuje pre• skand~em. . • . ciyto nam, że rezygnować nic zamie• ; fram~Ja I Ał1RIJa nie należy s1e obawiać, 
..,.ów 1 kierowników klubów, by wgląd· l~f o~łos1ł bezpośredttm oo zttlmcło 1 tza i ~e będzie walczyć o tyttłł, któr~ ' ze hokei~tki z i~ cx;eanu niie będą miały ,..u w gospodark• awoich drużyn i sto· wam u. teJ sp;awy prt~t PKS„. źe ~ie tost~rue m~ pr1..yznany lub nie, Jedynie,, w Burol)1e prze~1w~1czek. · 
starucł, panujł\c• w klubach i widzi ;edy· 1 zgodzi się na 1_nne tozstrżyg11łęc1e Jak na tmgu me zas przy ziolouynt stollku. •* 
8' drogę do naprawy dzisiejszych .to• tylko !1a mmattte i jego wyniku za waż„ tKP miał pierwotnie zamiar uczygno· • DrtfŻYtlll h.ol~e;owa Toron/Ol cies1,ą(A 
.unków w tem: że ttie nłl„*v ołac;it a••· ny. Sprawa ta przc~1.ła J')rzez dwie wać1 jednak już wcześniej zamiar teń 1 się. opinją naJJ(:ps1,ej drużY'llY w Kana• 
.eom. fazy: t>ocząlkowo przyznano IKP rację, porzucił i staje do walki Powtórne) z i dz1e, zdobywczyni tytułu mistrza świa-
. teby to fednak miało bye droJ!l\ do póini,cj dnpi~ro po r~f~rendi:m. kt6r.Y PKS. ' ta I słyin,11e~o puharu Sta.tt!eya, ~.oznała 

.-ir.1wy 1to1unków, - a ł$m absołulnie I zakonczył się, wynikiem 4:>:20, racJe Mecz ten odbędzie się w Katowi- sromotne) Poratkl. Mianowicie w roz­
aco'1zł6 •i• bit tnotna. ~i• mogę rów· przyznano PKS t ustalono re2ułtat tego cach. Co zaś do sµolka11ia z Wawelem, !?tYWkach o mlstrzostwo amerykańsk().. tli•• 1ioduó •'• z twierd:i:enicm p. iad. spotka11ła na 8:8. w którym również brał udział Taborek. kanadyjskich dru~yn zawodowych zo­
M.it., że jeżeli nie będzie się pła~ió. to W zwlązktt ~ tem, wczorajsza prasa to mecz nie bedzie musiał być powt6- stała pokonana przez nowoforskł zespół 
.,klub nle będzie alę 1ta"ał w przepaść stołeczna podnJe wiadomość, jakoby 1 rzony z uwagi na b. wysokie zwycięs- .;Rangceirs" W stosunku 7 :O. 
deficytu, U$laną przechocfaenia iraazy „ mistrz bokserski Łodzi zamierzał zre-1 two drużyny łódzkiej, (g) •: 
klubu do klubu i t. d.". W Parytu w sali „Wal!'Mm„ Je-st roz-

Nie! Opłacanie graczy nie jest tego : D 1 • • d b } ' , k • • ~ryw~ny obecnie ciekawy turnie} bok· 
powodem. Powód !ety rzthieind~itj, alt l o o Im PJ8 y er I n s I ej serski wag średnkh ~la pięśdnrty po-
0 lo teraz nie chodzi. Celem ankJ11ty jest} ·• czątkuj04cych. O zainteresowani~ tym 
płacić czr nie płacić. P. Mitusióski tw1er gotuj· ą się 1·uź gorliwie liczne związki państwowe !UTnldem ~wiadczy najlepiej fakt. ie 
<hi. te nie nale:iy J)łu:id. Ch~• na ła-1 · , ~ llość walk, które naleźy roze~rać. zo-
ttiach !1aszego pigma odpowlC!dzieć. dla- . Mamy Iestcze .tywo W ~aimlęeł frailJU lgeles. Na specj.alnej konferencji sekre- ! stała o?,U~zo~a na. r:rzeszł~ citerd·zieści 
e1ego ie~nak na~eżałoby płacić. 

1 

Jący przebieg ~grzysk Oln~i:p~Jsklch w tar~ komitetu olimpiJ~lel{o Dełarbe1 o- i Oczyw1sc1e, ze w~rod takiej masy bok-
Jcżeh zaszh~my jut tak daleko, te Los Angele~. a 1u·ż z całego swiata natd· 1 świadczył, ze fuź za trzy mieslace bę- ~ serów Jest wlęceJ dobrych chęci, niż 

płaoit'ny pokryjomu.-to mojern zdaniem chodzą w!esci o pr.zygotowautach czynio Idzie mógł P'>c.lać dokła·dne dane cy~rowe 1 prawdziwej sztuki piękiarskfej, Jednak 
nalety b!zwiględnie płacić - jednakże \nY-ch do następ;.ej OlimpJ.ady. Mm10 iż do!"Ycząoe. udziału Prancji w prz}~szłeJ ? n!·~w~tpllwie zn~jdzie siei ni·ejeden praw-
nie w te1 fotmie fak dotyc:hctaa _ w i od lgrzvsk berhńsklch dziel! na·s Jeszcze Ohmpjadue. . ł dz1w11e wartościowy talent. 
kopertach, w forrrtłe zwiększonych djel, j pcdłnych lat cztery, Jut dz!~ wszędzie, W Holandj,I u-tworzon.0 specjalną grtl· Turn~ej zostanie U'kończony w końcu 
rowerami ety n10'tocyk1ami, pożycz.kami,~ zte ty•lko s·1>0rt jest uprawiany, praou- pę ,.OJi.mpjada 1936", w skład której; ~rzyszłego tygodnia, przyczem zwy:­
bezzwrolntmi, czy opłacaniem miesz• /Ją z mvśJą o roku 1936. wchodzą najr.ozmaltsze związki spórto-: c1ęzca otrzyma 10.000 frainków nagrody. 
kali lub ubraniami. Nfe, tak nie naleiy Doś~1adi:ze.nla ostatnl• roku wY- we. Komitet ten zajmie się wszelkiemł •: płacł61 bo to jeat watrętne. Nalety płacić lka·z.ały, ze o s.U!kcesach na Olimpjadzle s11rawami ty-czą..-:eml się wyjazdu na Niemieccy TJle.~dar:e zawodowi o'f>. 
tawnie, otwarcie,. nie wstydzić się tego, mar~~ć mo~e tylko .to państwo •. które Igrzyska ber!itis:kl·e. N!ezaletnle od te-. chodzili w tych dniach fubil~u·sz dwnna­
Jak nie wstydti tię tego ugra.nica. Ow- pra.cu1e systematy-cz11.1e przez dłuzszy o- g-o powstało w Holandji specjalne stowa I stolecla lstnle.nla swe~o Związku. z tej 
szem, nalety płach~, by m6c duto t(\dać, kres: nie wycstarczy jttt ~abrać się do rzys1.enie ostczc>dności.owe, którego I okazji urz~dzlll w Berltoie specjalny bal 
by móc wprowadtid surową dyscyplinę t>rncy na pół iroku przed zawodami. członikowie wpłaca·ć będą miesiecztJ~ 

1 
z trzema orkiestrami, występami arty­

w drużynach, by móc wrestcie ru po- Przykład czego dokonać moina przy pewne m!nima.tne sUJmy, za które nastet:>- stów kabaretowych l t. d.• tla którym ba­
zby4 się tych wstrętnych pijawek lntensrwnej i obmY'ślaneJ pracy mlellś- nk? w 19.36 roku wyjadą jako widzowie wlono się niezwykle wesoło. Na balu 
„paeudoamatorów", na których kluby my w Los Angeole1s, gdzie reprezentanci na OłimpJadę. Już w pierwszych mle· Prócz }V\axa Szmelling-a, menera, Brei.­
wydaj~ całe masy pieniędty - płacić, Włoch, Niemi•ec czv Japonji wYblll sJę na siącach istnienia zapisało się do tegu sto. tenstratera, Samson-K5rnera l i·nnycb 
jut choćby dlatego, że się na graczach cz.oło w poszczeg-ólnych dziedzinach, dy- warzyszenia dwanaście tysięcy osób. ~łośnyich członków związku, byli rów­
zarahia po 130.000 z:ł. rociniel Czyt bra~ stan-suJąc beza.pelacyJnle W<:h, co zapom Włochv chCI:\ rmwtórzyć swój te _ nie! obecn.f r>rzedstawiclele świata fllmo­
plenl~d.ze.n grę w fo~łball_jeeł wstydem łi·~I!, t~ d•o wyników w sporcie mo.tna roczny su.kcl"S• odirrażając sie nawet,g~e wego, teatralnego, ~r.asowego i t. ~· 
JaW111e nie, alt tak, 1ak 11ę dotychctaa do1sć tylko ł'\ra1,;ą. zaJma pierwsze mieJ-sce w oit6lncj kl • 
dzieje, to wstyd! Należy mieć tylko od· NaJintensywnie/ do 11rzysile1 Olim• Ukacj1 Stroną s•portową kieruje we W,~ Glo~na uchwala ant!lClskiego Zwiqz· wagę i przyznać się. Przeciet płaci się u 

1 
p/ad.v przygotawu/a sle oczywl~cle JtJ szech 'Komitet Olinmllskl będący pod ku temsowe~o. według- której nie nale~y 

nas oddawna. ślepy i głuchy nie wie chy 1 orgunizatorzv Nieme:/• którzy zabrali ~ przewodnktwem Arphrntl~go ut~ str n dopuszczać do turniejów tenisowych taik 
ba o tem. Więc czemprędzej naldy ogło do nrac.v z takim zaoalem. że zarówno finn11sową przejął na siebie~ całkowk~ z;vantch giraczy „fabrycznych", odbiła 
si~ ~wne iawodostwo! ,rJod wzl!lt:dem or~anizacyJnym Jak I rzad włoski. Specjalny na~lsk kładą o- s!ę R' ośnem e~~e~ wśród znanych ten·i· 

Zres~t-. co tu duto gada~ - zapy- spor/oivym wyTJQU oni ,,owinnl wioro- hecnie włe>si na te gałez!e w których w s1st6w austral1Jsk1·ch. Sekretar~ tamtej. 
ta.Jmy się z ręką na sercu, w którym , wo. Nieme.V opracowali Ju1 w nfl/drob- Los Angeles byli Jeszcze słabsi s~ego. Zwfą;>;ku nadesłał do Związku an-
klubie ligowym nie płacĄ? Dlatego •mia- nlejsz.vch szczeirtitach swó/ udział w Japo~Ja od!ll ': 1 •1 -·~· gielsk1ego wyjaśnleni•e. w kt6rem tłuma-
ło mogę zaryzykować twierdzenie, te ff!rzyskaclr. orzyczem rt!TJN!tentowanl ł; . osząca rewe acy ~ :s-u:J\· czy, te ochwała w stosuiniku do graczy 
Jedynym środkiem do uzdrowienia zaba· oni bcdq przez 4'27 11awod11lków. ~~la~yp 1a'd~l~rćteŚ,~a~ w Ber~i·n1ie~la austr~lijshich jest zabójcza· gdyż naj-
galonych stosunków w piłkarstwie na· Egipt n.lereprezentowany wogóle w atletami p;ac~iąc już 'nte swvnr .et o- fło~nieMJsi tenisiści z Austra!JI, Jak Oraw­
uem będzie wprowadzenie jawnego za· Lon Angeles zamierza wysłać do Berllna kleru.n~ Ja. . • , i nsywn ew ym or ' c. Oreath, Moon, Duntoo, WH-
wodowstwa. - Będziemy mieli uczci- liczniejsUl eklpę, składaj°ącą si~ w pierw słać już ~ pr:~~zcł~~Yr<'t~~~:J;~~ąlek'Z: ~j~· p::.:j~u~ f~b~~~~·~~ p;z~~~n~~ 

s~~m rze~zle z za·paśnlków, dtwtgaczy atlei6w na tournee Po Europie, by tam nlsowvch. albo za·mu· si , s · · 

Kolarze M kkabl
•• c~zar?w 1 szermierzy. Przy·gotowa.nfa- na·bra·łl kt)nfeczneg-o ~zlifu. tvch fabrvikaMw. J Ją e przedazą 

11 a ml eg-1pcjan ~a Interesował się SPCCia.tnfe Nlemn.iejsze zainteresowanie dla Olim! !'!'!11~--~--------trenują król f_trn~. w1elkl zwolennłk sportu. któ- pJady berlińskiej przejawiają i Inne pan-l Walne zebranie 
.„ . ry pok rYJe wszelkie wydatki zw1ązaine z stwa. Tylko w Polsce Ja.koś ctcho 

. Sekcfa. kolarska !'Makab1 w okre~1e przygoto'""'.an.faml d.o OlfmpJady. doboo sie coś i robi. ale co.„ Wsz 'stko Bar•KOChby 
zunowym wprowadzda regularne trenin· Bułgarię ma reprezentować 130 za- jest s·powit.e 'ak ś m ł t· · · y ś i w d · · · · ~i n.a homo-trene:ach. Treningi od~y~a- wodmilk.ów w~ wszy'Stkich gałęziach spor ktÓra bynajdiniej nkz~~ d~b~m~o nt~ lokalu ~ł.: dzme1szym I od~ędzie się-~ 
~ą .silę w dc~fjk' od godz. 20-22 i nie· bu. fUJ11<lU1Sze m~ją był zeibrane za.pom<>- wrńży. A byłby Już najwyższy ~as, by 110 o goctz.~Ó.:j X~i:Zy~ciJ1!1tnowsg kie! 

zie e ? · „ . . cą opodatkowania wszelkich imprez. I u nas pomyśla•no poważniej 0 przyszłej bran!.a-Bar-Kochb e 
0 

ze . tipby ~ sekci1 przy)'IIluJe. se~retar- Również niezwrlde starannie przvi?o· Olimpjadz!e. ~dyi przykhe dośwfa.dc;e- Pąr.ządek dz' y. b • • tałdz u u ( dańska 40) codz1eru11e od I towuje się Fr~·ncia, ~dzłe pracę rozpo- 'nla Igrzysk w Los Angeles oowinnv chy- duje wybór no,;e;nv ze dama przej'· 
go · 20-22. częto natychmiast po Powrocie z Los An ba być dla nas dostateczną naoczką. wnioski. e 

0 zarzą u oraz wo ne 

~ - ••::.t::-~:=-;;-;~~~-==-:-~~~----:--~---------___..; Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Repoblłka" Nr. 68 148 Rcda"r"1:it 1R 4dd_T1'!1łstr~cta: lódt. · r101„o.-1h 49. TeL Adm1nistrac111 122.u. , , . · e e -e1 :f.?1·l4. 136-43. Ui•U. 189.ot. 
----~·-::---~~~~~~~..,..-~~~~~~~~~----~--~~~~~~ 

la wydawce I dmk.: Wydawm~& wo „Republika„ so. z Oli'· oda ~k~OI cdpowledzialny: Jao Grobelniak. lód.i. Piotrkowska 4t„ 
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Codzienna nowelka. . · 1 

Szczęście Tei'esy .. 
Każdego czwartku około god.zinyl Ucieszny niedzielny film „Exoressu"'. 

ósmej wieczorem schodzą się wszyscy ----------:-":'"'l"--~-:".~ 

Seria 56-ta 
członkowie rodziny. Na stole, m\kry- b 
tym śnieżno białą serwetą, stoi kilka 
butelek dobrego wina oraz talerze z 
wędliną. ! 

A dziś, prócz wędliny, przygotowa- : 
no sznycle. Dzisiejszy wieczór czwart- ; . 
kowy posiada bowiem szczególn!e zna-

1 
\ 

czeme. I 
Prócz trzech ciotek, dwuch wujów, 

stryja i kuzynki, przybędzie :zupełnie I! 

obcy mężczyzna, Karol falk. 
Po zjedzeniu sznycli całe tr-.warzys- ~:.:=:=:::::::::::::::=\ 

two dowie się o wielkiej nfr.spodziance, 
która wła.ściwie już dla ni~-:c.go z po-
~ród nich nie jest niespodzianką. ~ . 

Głow~ ~o.dziny, d~stojny pan Te?- Pat: Wyobrażam sobie, ile forsy leży I Pat: Ho, ho!. .. Ładne narzędzia„. Ło- j P~t: Poc~ek.aij, mam. świetną myśl... 
dor, obw1esc1 wszystku!ł krewn~m, ze I w takim banku.„ Pewnie przeszło 200 zł. pata jak złoto.„ To mi siię zaczyna podo- 1 C.o c1 s~~o~Z11! ze zarobłmy :na b~<:llku 
ów pan K~rol Falk ?świadczył ~1ę o rę- al-bo może i więce~ !... bać„. '. · kilka m1l1omko~„. PriZed św1ęta-m1 t.aik1 
kę j~go Jedynaczki, Teresy I został Patachon: Dwieście złot;nch?„. Osza-1 Patachon: A mnie we.ale nie„. Takie I zarobek może s1~ iprzydać„. . . 
przyJęty. . . . . . . lałeś? „. Gdzie zna.jdziesz w dzis1ejsz;nch J narrzędzia przypominają mi ciężkie ro bo- Patachon: Idioto!... ?W biały dzień 

R.~zlegną się ?krzyki zdz.1wiema, m1- czaisa,ch 200 złotych?!... ty i odibierają mi apetyt... ::hcesz obrabować ban'k „„ Os1zralałeś?I„ 
mo, IZ cała rodzma dokładme była po­
informowana o projektowanym związ­
ku małżeńskim. 

Stare ciotki z pewnością uronią kil­
ka łez, a dostojny pan Teodor wygłosi 
pompastyczne przemówienie. 

Na zegarze wybita godzina siódma. 
A więc już za godzinę! 

Teresa leży na kanapie w swoim 
panieńskim pokoiku„. Rozmyśla. 

Karol pochodzi z bardzo dobrej ro­
dziny, jest zamożny, pracowity, cieszy 
się u wszystkich doskonałą opinją i już 
oddawna gorąco ją kocha. \ 

Takiego właśnie męża dla niej szu- . \ t;;;;~~L _ _::::::~::::::~2JJ::~~ kano. Karolem są wszyscy zachwyce- ..__.___..;... __________ --1 i;; 

~i. Rodzice ciotki, wujko,?Jie, kuzynki, I Pat: Pt0;czekaj chw:ilecz.kę, a przeko- Pat: Nikit z niich nie domyśla się o oo\ Pat: Czy to nie była genja1na myśl?··· 
Jednym. słowe~ cała rodzma, która tak I ?amy się kto jest większym 1djotą„. No, nam cho.dzi„. Możemy tak kopać 1000 Teraz jesteśmy j·uż tak głęboko paid zt~­
często ich odwiedza. . 7a.zda!„. Alkura•t 60 cenrlymebrów.„ Tu Iat i nikit nie zap;nta, co my tu właściwie mią, że sa.IIll Sherlok Holmes nas me 

A ona sama? Nie, o tern Teresa I muisiany za,aząć ko.pać.„ Do roboty!... robimy„. Zinajdzie. 
woli nie myśleć! Patachon: Ci durnie myślą, że my je- Patachon: A CtZY nrupiiawdę masz za- Patachon: Jeszcze troszeczJkę i zosta-

A więc za kilkanaście minut zjawi sfośmy z ł\Jan·~liizac1L. Już mi się zaic:zy-\ mia-r tak długo koipać?„. rtiemy miil1onenmi. ... 
się Karol. Teresa musi zmienić suknię. I na to ipod<ibac„. 
Wstaje więc z kanapy. Ubiera się. I 

I nagle w drzwiach jej pokoiku uka-
1 

~:;:il~W~71Fr.'fmr.~~~~ 
zuje się służąca. 

1 lli!t'--::....J 

- Jakiś pan dzwoni do panienki -
mówi cicho. 1 

Teresa nie może opanować wzrusze 
nia. Może on? Od sześciu miesięcy 
już do niej nie telefonował, czyżby 
przypomniał sobie? 

Po chwili już trzyma w ręku słu­
chawkę. 

- Hallo, to ja, Harry! - słyszy je­
go kochany, miękki głos. - · Stęskniłem 
się za tobą, moja maleńka„. Prawie pół 
roku nie widzieliśmy się. Wiesz prze­
cież, że jestem trochę dziwakiem i tru­
dno na mnie liczyć. Przez ten czas nie 
miałem już ani grosza przy duszy, ale 
wczoraj znów uśmiechnęło mi się 
szczęście. Wygrałem w karty większą 
sumę. 

- Harry, najdroższy mój, najuko­
chańszy - szepcze mu w odpowiedzi. 
- Jestem szczęśliwa, żeś sobie mnie 
przypomniał. 

- Ależ pamiętam o tobie zawsze. 
Musisz dziś przyjść do mnie. Koniecz­
nie! Nie mogę już dłużej czekać! 

- Nie, dziś nie mogę. Widzisz, dziś 
właśnie, odbędą się moje oficjalne za­
ręczyny. Rozumiesz przecież, że moja 
obecność jest konieczna. 

- A jak się nazywa ten gość? 
-Karol Falk, bardzo zamożny i sta-

teczny człowiek. 
- Nie znam - odpowiada Harry.­

Patachcn: Mam W!I'ażeme, że już dość Patachon: Rety!... Rety!!... Bądź łas- f Patachon: Jesz,cze nie mogę ochłonąć 
tego koipania.„ Tu już ipachnie forsą„. kaw sprawdzić, czy ja jeszaze żyję.„ Ca- z przerażenia„. Takiego guza jesz.cze 
Podzielimy się chyba hipem ina ?>łowę, ły świat z.walił się na chyba na moją ły-lnie miałem„. Mam Wrrażenie, że na gło-
co ?.„. są gł·owę„. wie rośnie mi druga głowa„. 

Pat: Wykiliuc.zrone!„. To był1a moia Pat: Każdy ż;nczyłby sobie, żeby mu Pat: Jeżeli ma być taka sama, jaik 
myśl!„. Ja będę trzymał pieniądze, a tyl srię talka ogniotrwała kasa z foirsą na piel'lwsza, to szikoda fatygi.„ No, a teraz 
bęa1xiesz diosiawał tygrodniów1kę !.„ karik mvaliła„. zabierajmy kasę i marsz!... 

Zresztą on nas nie powinien obchodzi~ .. L_.:.:.;;;. _ __.~L;.-~Z.llti~~~~ 
Kiedy będziesez mogła przyjść, naj-. 
droższa? 

- Dziś już nie - szepcze Teresa.­
Ale jutro przyjdę z pewnością. O ósmej 
wieczorem. Tak, będę punktualna. Po­
staram zwolnić się na kilka godzin. 
Dobranoc, mój najdroższy, dobranoc ... 
Jestem szczęśliwa, że jutro się zoba­
czymy„. 

Teresa odkłada słuchawkę. Już naj­
wyższy czas! Karol czeka w salonie. 

Teresa musi się jeszcze przebrać. 
Zajęło to kilkanaście minut. 

Gdy wchodzi do salonu, zastaje już 
całą rodzinę , zgrupowaną przy stole. 
Falk, który siedzi na honorowym miej­
scu. wita się z nią bar.dzo serdecznie. 

I wszystko odbywa się w myśl zgó­
ry przygotowanego programu. 

Gdy spożyto sznycle, ojciec nalewa 

Patachon: Więc uważaj„. Zgadzam Pat: Pmrrzyrmaj teraz pokrywę, a otwo Pat: Co to?„. Pusta kasa ?.„ Zamiast 
się iuż, żebyś zarządzał temi pieniędzmi, rzymy tę kasę„. Tylko uwa~aj, żeby się pieniędzy list?.„ Przeczytamy, co tu na· 
ale stawiam również swoje warunki... - pieniądze nie ro1Z1SY1Pały.„ Poczekaj, tyi- p1sane„. (czyta) „Niniejszem zawiada­
Muszę dostawa.ć trzy razy dziennie cie- ik<> 1Jałożę 1ę,k,a,wy„. miam, że uciekłem z pieniędzmi do Ame 
lę«:irnikę: na śniadanie, 111Ja 0rbfad i na ko-1 Patachon: Piraca była ciężika.„ Ale ryki. - Kasjer". - To nas nabrał!... 
lację„. Poza·tem kuip~sz mi cafo pude~ko iporaz pierwszy z.obaczę tyile forsy.„ I Patachon: No, mój dr:ogi?„. Kto z nas 
czekoladek, wililJogrona, ciastka z kre- jes:t większym i~otą ?!.„ Teraz iuż nigdy 
mem, malllrdarynki, chałwę, pięć szibulk jo- I w życiu nie wezmę SZłPadila do ręki!... 
j,o, nowy garrniwr, kiaipelusz, rpanrofle, rę-
kawiczki.„ 

Pat: Zamlm~ już usfa, bo przeciąg.„. 

wina wszystkim gosc10m i wygłasza 
swe przemówienie. 

Ciotki doskonale grają swoją rolę. 
U dają, że są zaskoczone wiadomością 
o zaręczynac~ 

Falk jest rozpromieniony i rozma­
wia uprzejmie z starzejącą się kuzynką. 

W pewnej chwili sędziwa cioteflka, 
jak należało się zresztą spodziewać, 
uroniła kilka łez. 

I wówczas właśnie w oczach Tere­
sy również ukazały się łzy. Przecież 
ona jest taka szczęśliwa.„ 

Jutro zobaczy się z Harrym! 
Tłum. D. 




